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Wychodzi codziennie w dw^

dla Łwowa> o Rodz. 3. pB ^uU ninJ  
dla prowincji o (fodz. 8. '.zorejL

W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o gumnie 
12 w połndńie, dla prowincji >■ ; .rf etzflŁ#ni.,,

W niedziele nie wyi-:;
1'RZRDPŁATA WYNOIJ \

z przesyłkę poczta ąj
miesięcznie złr. 2.— kwartału^ zj r,

Za granicą kwartalnie złr. 7 --o.
W miejscu z dostawą do domu . 

ł iesięeznle 1 zł. 50 ct. kwartalnie 1 i .  gę et.

Przedpłatę i r ^ ło in o la  pnewfmtUą!
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowr *, 
Łyczakowska i. 8, tudzież „Biuro Dziinmków1 ni. a* 

rula Ludwiki 1. £. 
i .£Ybfiv.«uia pizyjmnją:

W PAFYZ1T A. Adam (Ciboro iki), rtu d, Saint*- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Huasenstein & Yogle- 
(Otto Mass), slalflschgasse 10; Rudolf Moose, 8eiler 
si adte _, A. Oppelik, Stubenbasie. 2. — W Ha 
BURGU: A Steiuar. — ' FE NKFUilCIE n. M.
Haase.nstein & Vcgler i G. L. Diube & ComD. — 

W WA .tR^AWTE : Rtuuhmsi & Frend r.
CŁiin OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia iwyoiajne za jedno 

szpaltow w iem  lub jego miejsce 6 ct. -  B uław y  
1 nad ' >ne za wiersz lub jeg*'miejsce 20 ot.

Bitra RedakoJI I Adnlalatraoll: ui. Łyczakowska 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata kwartalna na Gaz. Nar. w y u o si: 
na kwiecień, maj i czerwiec w miejscu z$r. 4-60 
za kwiecień, maj i czerwiec na prowincji złr. 6.— 

Nowi prenumeratorowie otrzymają na żąda

i początek powieści Jerzego Grisona p. t. „Prgy- 
jaciel komisarza*•

Wskutek umowy zawartej z wydawcą od­
stępujemy dla prenumeratorów Gazety Narodowej. 
za znacznie zniżoną cenę 2  » łr .  w. a.

„ECHA M m O F T C H  L A T “ ,
zbiór wierszy, pieśni z muzyką, marszów wojsk 
polskich, z czasów konfederacji Barskiej, rozbio­
rów kraju, k o n s t y t u c j i  8 . m a j a  1 7 9 1  r., 
powstania Kościuszki, legionów, wojen napoleoń­

skich, wydany przez
J".

Dwa zeszyty, tekst i muzyka razem 2  ftłr . a. w 
Na przesyłkę pocztową dopłata 15 ct. 
Zniienie to ważne tylko do 3. maja — P°~ 

czem dzieło powyższe tylko w  księgarniach • P? 
dawnej, a znacznie w yztzej cenie nabywać będzie 
można.

\ .

znaczenie zwr»caJł uw agę, wbrew zwyczajowi, 
Mesk. Wied. w wyczerpującym artykule wstę­
pnym. Wszelkie Jwagi są w takich razach w Ro­
sji wykluczone, td też wszystkie inne pisma ro­
syjskie zachowały w tej kwestji i tym razem 
dyskretne milczeń]0- .Od dłuższego jnż czasu 

rżymy wała się w świecie politycznym pogłoska, 
..e G i e r s przestał*0 byd kierownikiem sprawnowi preuuu*°‘- ™ ^ " «  uui£jrmają na ząua- „ G i e r s Drzestai10 by0 kierownikiem sprav 

nie bezpłatnie początek powieści Zoli .Pieniądz"  zewnętrznych. T y m c ’8em pozostał on na dotych 
i początek powieści Jerzśgo Grisona p. t. „ fluzu-  ___ :________________ zaś towarzyszom

^ g ó i r  d. 8. kwietnia.
Gr. kat. m e t r o p o l i t a l n y  o r d y n a r j a t  

z a k a z a ł  p o d w ł a d n e m u  d u c h  w i e ń f t w u  
p r e n u m e r o w a ć  Czerwoną R ui. Jak  wiadomo, 
wydała ta  w I l - a  jeszcze w grudnin z. r. polece­
nie aby duchowieństwo starało się nie dopu­
szczać Czerwonej Rusi do czytelni ludowych. 
Ordynarjat motywuje bwój zakaz tem, że Czerwo­
na R u i tak w artykułach redakcyjnych, jakoteż 
w korespondencjach nazywa Romańczuka, Bar- 
wińskiego i Teliszewskiego, tak zwaną „trójkę 
poselską*1, zdrajcami itp., a przez to takie obraża 
episkopat, który ich popiera, że krytyknje ostro 
rozporządzenia władz duchownych (zdegradowanie 
dziekanów i radców konsyatorjalnyoh) i wogóle 
pisze o biskupach z lekceważeniem.

Natom iast wyraża się kurenda z uznaniem, 
o Dile, które lauddbiliter A Ł ^ t^ o ^ p o rz u c i ła r ' 
swe dawniejsze liberalne /źapędy i pisze obecnie 
w konserwatywnym i kościelnym kierunku, jako­
też o Prawdzie (Barwińskiego). o btAroj upewnia, 
że zachwalanie sztundy i socjanizmu polegało 
tylko na niepr oznmienin,

Ni& 2 .y wydawać naszego sądu o do- 
r  ^ if t TC»nvch skutkach takich rozpo- 

jężalA Czerwona Ruś mimo 
to nie ńpadnie JeBzczete. ->zed wieloma la fy, gdy za 
metropolity .U.hfinowi wszechwładni k« .nicy 
Kuzient-ssi i M alinow a ^ n a k ła d a li  kary k o ­
ś c i e l n e  na inaczej niż oni p o 1 i ł yT^ŁJIJo 
-jSląoycn księży ruskich, występy wała G at*a  
Narodowa z a s a d n i c z o  przeciw lakiemn za- 
gtosowywanin praw dyscyplinarnych. Je s t to 
miecz obosieczny, bo przy zmianie oystemu r  z ą- 
d o w e g o  może władza k o ś c i e l n a  wejść w 
położenie, że znowu coś innego zachwalać jej 
wypadnie. Mówimy to ze stanowiska z a s a d n i ­
c z e g o .

Njtfrdd- AMg. lag. zbija zarzuty, podnoszone 
n i e m i 0 c k l  e. ®f e r y  r o l n i c z e ,  ie za- 

a u a t r o - u t e m i e c k i o g o  t r a k t a t u  
h a n d l o w e g o  zmieni ceny produktów i stosunki 
targowe i zagrała stosunkom ekonomicznym N ie­
miec. Organ półurzędowy ^ “ zuje, i e komer­
cjalne r. 18921 ( ^ 7  upływa prz(Jwa_
aa czow traktatów handlowych) wogóie j„ i  b#z

-ego zagrażają ekonomicznym, a nio najmniej rol-
czym stosunkom Niemiec. P°duosi d a ­

lej głosy prasJ  k o n s e r w a t y w n e j ,  które już się z
tem oswajają* łe  umiarkowane zniżenie ceł zbo­
rowych, może być powetowane ustaleniem onych 
la  czas dłngi. tndzież korzyściami na polu komn- 
ftki* ji i przemysłu, jakie Jtraktat Niemcom za­
pewni.

Zmiany osób na wsZystkich stanowiskach
l -' mim- 

m

prze;
W c ie

/jLUUhllJ . 7 .
Urzędowych w »  0 8 J 1» Szczególniej zas w m
Jterstwie spraw zagranicznych, są przedmiote 
ozlicznych komentarzy prasy politycznej.

AUg. Ztg. otrzymuje z Berlina naitępującą 
tiomość:

czasowem stanowisku; Zft̂  towarzyszem jego zo­
stał B z y s z k i n ,  dołycbcza,sowy poseł w Szwe­
cji, a dyrektorem oddziału azjatyckiego został hr. 
K a p n i s t. Departament azjatycki spraw zagra­
nicznych obejmuj* ni."tylko stosunki Rosji do 
państw azjatyckich, pipyczem przedewszystkiem 
Chiny i Persję należy wymienić, lecz także do 
całej Turcji ze wszystkiojni jej dawnemi prowin­
cjami, j»k Eg1Pt0“ ' Rumęlią wschodnią, Bułgarią, 
firb ią , Rumunią, Grecją i Czarnogórą.

Można by więc powiedzieć, że oddział ten 
jwfr, departamentem kwestji wschodniej. W kołach 
paadlanstycznych zarzucano dotyozczasowemu kie- 
rowąiko*ri tego departameutóu p. Z i n o  w i e w o ­
wi  rr t inicjatywy. Przesadlenie jego do Szwecji 
wskakuje', że rola 'jego  w wJelkiej akcji polity- 
cznej j u^  gk0Ijcz0Ha> H r. K^pnist pochodzi ze 
szkoły hrA lgnatjewa, pod ktprym słnżył długi 
czas jako \  radca ambasady f  Konstantynopolu. 
Spodzieyaj ( \  się po nim energicznego działania. 
Jeszcze yię^Uj nadziei przywiązują do nowomia- 
nowanego to « “rzysza ministra, \ Szyszkina; ten 
był konsulem\w Adrjanopolu, następnie agentem 
dyplomatycznym w Serbii, a w jszcie posłem w 
Atenach. Moskiewski organ wyrWa nadzieję, że 
teraz wstą;j y |ięcej życia i energii w rosyjską 
politykę wshpdnlią, i uważa chwilową sytuację 
obecną za n a y r  Korzystną. \

Polityka w ^|zekiw ania powinna teraz wydać 
owoce; w P en jjt ł^ułgarji i Egipcie\ są poważne 
zadania do rouwlją^ania. W P ersji) trzeba u- 
sunąć wpływ a n ie l s k i ; w Bułgarji jes t 6. kwie­
tnia dniem, w jKtórym Turcja ma ' ostatecznie 
roztrzygnąć, jakię za aie w przyszłości stanowi­
sko wobę* uzurpaqji'vKoburga. Termin, do którego 
została Rumena wsćhodnia przekazaną ks. A - 
isanirowi Bąttonbergowi, upływa w ty® dniu;

Turcja ' zbędzie ten  dzień milcżWaj m, to 
Jrzyzna zarazem milrządp, że uznaje i godzi się 
na uzurpację de facto juz, dokonaną. Wtedy bę­
dzie rzeczą dyplomacji podnieść tę kweetję i po­
stawić ją  na właściwym legalnym gmaaie. W re- 
oŁoio w Egipcie należy w porozumieniu z Fran­
cją postarać się, aby Anglia porzuciła swą dzisiej­
szą postawę, ażeby przywrócono napowrót prawa 
sułtana**.

Zapowiedziane p i s u o -ir. P  a r y i  a,¥ w 
ttórem tenże p. Bocherow za < jego długoletnie 

•łuiby serdecznie dziękuje, Łtr ' d’HaussonyiUe 
jako następcę dotychczaao* go inęża zaufanie 
swoim gtr0ii2 ''"'t<i noleca, n r  Łfe się onegdaj 
" pismach ftrljeaoiwLoTskicb. Pismo wspomniane 
iłowani- 8ię char,aktery3tycznemi

. * Ir,stej|R ńzekonany, że pan -Dędsiesc zawsze
" “ . W  francuzów, którzy poparci przeko-

czasach, b ^ X d̂ eniem- zdobJtem  w n  oatnich
wróceniem ? o n t ? S i f \ Wr8póI£enfll alła®1 ? rzy'  
tna Dr/osz P r z ® k a z a n e J  nata świe-
na jej u n  eJ ie ‘  n 0 w 0 0 z 0 0 n e j ze Tzględn

Hr. 4 ’Haussonville, następca Bocbera, oświad­
czył w rozmowie z kilkoma dziennikarzami, ie  
postara się rozwinąć propagandę za monarchia 
przez ulepszonie organizacji komitetów roialisio- 
w s k ic h .i łę  b«dz10 występywac ugodewo 'wobęc 

onapaftysWw i wszystkich stronnictw kcnsei! 
watywnych*   \

Menotti

wia-

kolonii -afrykańskiej
d K ? ni’̂  ~  j®*0 sło^ a a ®7oledem - handlo

korzyści ani Pbd W | a? nie zasługuje 
tedi kolomzaoyjnym. Ma88awa Włoch*.
G a rib Ja .żadn0 dalsze ofiary ze 8tr°nJpoBtrzeżeń 
wyportP.d\  ma zamiar rezultat swych 17 dop
dobrii/iedzi0ć w parlamencie, co da F 

■ hasło do nader ożywionej dyskn»J.

o-

rosyjskiem m inisterstwie spraw z«wn^ ' ^ - k -ch<5w uliczayc°h108poaczas- nroces^^karnego 
trznych przyszło do wybitnych zmian, na których £&jki zwącej tię  „Mala vita*. Tłum uderzył na

p ie n ią d z
POWIEŚĆ

e M i l a  z o l  i .

| e m ,  k t ó r e g o  
świat cały. się lękał i słuchał cały Paryż i

(Ciąg dalszy).

Gundermann zajmował tam olbrzymi doffi 
właśnie tak obszerny, by pomieścić liczną
jego rodzinę. M*ał on pięć córek i czterech sy­
nów, z tych trzy córki były zamężne i trzech 
synów żonatych; szóstka ta  obdarzyła go już 
czternastoma wnnkami. Q.,jj kolacji zbliżała 
się cała rodzina, licząc jego samego i żonę, trzy­
dzieści jeden osób siadało do stołu. I  prócz dwóch 
zięciów, nie mieszkających w jego domu, wszyscy 
inni mieli tu swoje apartamenta w oficynach 
z prawej i lewej strony, wychodzących na egród, 
cały gmach frontowy zajmowały wielkie biura 
k an to r-. Niespełna w ciągu jednego wieku, przez 
oszczędność i szczęśliwy zbieg okoliczności zro­
dziła się, wyrosła i zalała tę rodzinę milii. 'dowa 
fortuna. Było to coś jakby przeznaczenie losu, 
któremu dopomagała żywa inteligencja, wytrwała 
praca, ostrożne i niezmordowane zabiegi, zwróco­
ne do jednego celu. Teraz wszystkie rzeki złota 
płynęły do tego morza, miliony tonęły w m ilio­
nach, bogactwo publiczne wpadały w głębi* coraz 
zwiększających się bogactw jednostki, i G m der- 
mann był istotnym władcą, wszechpotężny® kró-

Gdy Saccard w st^ o  vał D.a szerokie schody 
kamienne, wydeptane przez nieustannie nap ły ­
wające l odpływające tłumy, ha te schody bar­
dziej zużyte, niż stopnie starych kościołów, w du- 
Bzy jego zawrzała śm ieriema nienawiść dla tego 
człowieka. Ach, ten żydl Do żydów wszystkich 

r.azem od czasn ich istnieula cznł on tę niena- 
j!  wiść rasową, jaką się często spotyka, zwłaszcza 

na południu Francji; wrziił w nim jakby bnnt 
ciała, jakiś wstręt fizycznY-

Sama myśl najlżejszego zetknięcie się przej­
mowała go niesmakiem i £wałtownem oburzeniem 
i wbrew wszelkim rozumowaniom, nie mógł się 
przezwyciężyć. Ale naj^z*wniej®zem by^° żo» że 
Saccard, ten straszny ii^rygant i matacz w inte­
resach, ten kat pienię<?zyi ®am z brudnemi ręka­
mi, tracił świadomość osobistą, gdy rzecz tyczyła 
się żyda i rozprawiał z cierpkością i oburzeniem 
uczciwego człowieka, żyjącego z pracjr rąk, nie­
pokalanego nigdy w żadnem szachrajstwie lichwiar- 
skiem. Jak  prokurator oskarżał on całą rasę, zda­
niem jego przeklętą, pozbawioną ojczyzny, pozba­
wioną własnego rządu, żyjącą pasożytnie z innych 
narodów, pozornie uznającą prawa, a w rzeczy­
wistości posłuszną bogowi kradzieży, krwi i zem­
sty i przedstawiał ją  spełniającą misję okrutnych 
i bezwzględnych zaborów od tego boga im nada­
ną, osiadającą u każdego narodu jak pająk w 
środku swej sieci, czyhającą na zdobycz, wysy­
sającą krew ze wszystkich i tuczącą się życiem 
innych.

tych, którzy zadenuncjowali szajkę. Wojsko mu­
siało przywracać porządek. Obawiają się dalszych 
rozrnchów.

Do Pester Lloyaa piszą z Belgradu: n\V po­
litycznych kołach naszego miasta wzbudzają żywą 
uwagę dwaj goście z Rosji, bawiący tutaj od kil­
ku dni. Są nimi Mikołaj Nikołajewski Durnowo i 
archimandryta Arsenijew, obaj: z Moskwy. Według 
wiadomości urzędowych przybył tutaj Durnowo 
dla zbadania stosunków handlowych, a archi­
mandryta Arsenijew, aby odwodzić swego przy­
jaciela, tutejszego metropolitę;' te  jednak powody 
nie trafiają do przekonania wśród opinii. Głos 
opinii mnioma raczej, ie  ci pąnowia -przybyli do 
Belgradu w jakiejś politycznej tnisji. Przypuszczę 
nie to nasuwa zaś fakt, że iol pobyt tutaj ma 
właśnie mie sce w czasie doniosłych zajść sofij 
skich i ie p. Durnowo stara się, w swych prze­
mówieniach, przekonać tutaj przebywających Buł­
garów, iż powinni najusilniejszych dołożyć starań 
aby Bułgarję powierzyć ponowftie opiece Rosji. ’ 

I  tak powiedział pan DiZ-nowo w pewne m 
miejscu, że zadziwiło go, jak  mało na Bałkanach 
znajduje się Słowian, którzy już zrozumieli, iż 
rozwój ich narodowej samodzielności ma tylko 
przyszłość pod upiekuńezemi ikrzydłam i Rosji. 
„Bułgarzy — to jego słowa — powinni przyjść 
przedewszystkiem do przekonania, iż bez poparcia 
Rosji nie są w stanie utrzymać swoj samodzielności. 
Jeżoli Rosja odrzuci ich na zarazę od siebie, to 
z pewnością staną się łnpem j e s z c z e  g o r -  
i z y c h  rządów cudzoziemskich.Obowiązek bronie­
nia Bułgarów równie jak wizystkich Słowian, ma 
v i  ^°.*ja’ kokieterja Anglii nie zastąpi przy­

chylności cara. Fakt, że Bnłg&izy dają się dotąd 
wodzić na pasku Stambułowowi, Jowodzi tylko bra­
ku odwagi moralnej z ich strony; na szczęście 
jednak rośnie z każdym dniem Iluzja mężów, któ­
rzy się odważą dobro własne poświęcić dla dobra 

słany narodu**.
Tego rodzaj u mowy, z ktÓremi pan Durnowo 

zrosztą się nawet nie tai, rzucają charakterysty­
czno światło na cele, jakie go dp Belgradu spro­
wadziły. Niemniej godnym zazńjtczenia jest fakt, 
że tak p. Durnowo, jak  i jego dnehowny towa­
rzysz, przez koła rządowe przyjiuywsni są z wiel- 
kiem uszanowaniem. Z metropolitą Michałem 
utrzymują serdeczne stosunki, prmsydent ministrów 
p. Pasicz konferował z nimi kilkakrotnie (o czem?) 
a nadto w hotelu Paryskim  dał i u  ich cześć obiad, 
na którym byli obocn wszysoy 
tropolita, je n c a ł  Grnicz i przew 
stronnictwa. Woboc tak gorąCeg 
rosyjskich przez koła rządowe, tj 
aby colaaL ich, poby tu  była tyli 
stosunków handlowych i zobaczę

linistrowio, me- 
cy rusofilskiego 
przyjęcia gości 
dno przypuścić, 
-chęć poznania 

ia przyjaciela".. 
Mimo tego oświadczają dzisiaj oficjalnie, że 

wizyta p, Dnrnowa i Arsenijewa je„t Soiśle pry­
watną.

Projekt australskiej kopąW uJ^ zwyżkowej 
przedłożony będsie wkrótce pokczegjólnym wła­
dzom do zatwierdzenia. P a r la a a . Angielski bę­
dzie zaś nad nim obradować dopiero po ewentn- 
alnem przyjęciu projektu przez władze rządowe. 
Związek ma się nazywać „Commonwoalth Austra­
lii*. Konstytucja wejdzie w życie w sześć miesięcy 
po jej zatwierdzeniu przez parlament angielski. 
W ładza będzie w rękach: królowej, senatu i Izby 
posłów. Królowa mianuje jeneralnego gubernatora, 
którego pensja wynosić będzie rocznie najmniej 
10.000 ft. szterlingów. Kolonie będą się nazywały 
państwami. Każde państwo wysyła do senatu 
ośmiu posłów, którzy przez odnośny parlament będą 
wybierani. Lud wybiera co trjij lata do Izby po- 

ćw. Na 30.000 ludności pczypada jeden poseł. 
a.z/ 8oy senatorowie i poałLwie otrzymają ro- 

f< nrni i ?  szterlingó(w dyet. 31 paragra-

; s . ‘  „ S r 1 j f A f * * *czywa w rot., . a ® 2" w; .«nawcza królowej spo- 
pomaga 7 m in iJ tr ó w * ^ 0/ gubernafcora’ któremu

albo posłem by® albo 80natorem
projekt 15.060  fhntAwJa^ ministrów przeznacza 
nawcza o b e j ^  W‘ Władza wyko'
grafów, arjuii l e  riafyy • koyzy, poczty, tele- 
zkow.j. opracowany zó/tał nrzet konstytucji zwią- 
celn oslbbno wybrane. / P komit®ty w tym

Przed otwarciem parlamentu.
(Korespondencja Gaz. Naród.).

W iedeń  d. 6. kwietnia.
Z źle utajoną goryczą pisma lewicy zasta­

nawiają się nad programem przyszłej  ̂sesji parla­
mentu. Żegnając się z marzoniem o oligarchii nie­
mieckiej w Austrji, nie mogą powstrzymać się 
od narzekania, ie  bez Niemców niepodobna prze­
prowadzić planu reform społecznych, finansowych 
i gospodarczych. Wszystkie te reformy wtedy 
tylko zyskałyby aprobat? pism pseudoliberalnych, 
gdyby wnioski dotyczące podpisali przewódcy le­
wicy. Zmienia się jednak natomiast postać rzeczy, 
jeśli jednej i tej samej ustawy chce rząd za po­
mocą autonomistów — a jeśli zapomocą Lberałów.

Dziś ziedy w całej Europie walka omancy- 
pacyjna czwartego stanu wstrząsa grnntera spo­
łeczeństw tak konserwatywnych jak angielskie i 
niemieckie, w chwili kiedy na koagresie w Pa­
ryżu robotnicy domagają się 8 -godzinnej pracy 
dziennej i grożą strejkiem wszochświatowym. kiedy 
w Brukseli kongres robotniczy żąda rewizji ustaw 
konstytucyjnych pod groźbą zawieszenia pracy 
w całym kraju — zdawałoby się, że rząd austrja- 
cki, gotując się do wprowadzenia ustaw, mogących 
zapobiedz wielkim klęskom gospodarczym przez 
niewczesne zmowy robotnicze, chroniących zaró­
wno pracodawcę urzed teroryzmem, jak robotni­
ka przed . yzyskiem, staje na wyżynie pożądauej 

żs w 1 ?cta jego gospodarczych reformach leżeć 
może zadatek wszelkiej akcji silniejszej na ze­
wnątrz, wszelkiego znaczenia w grupie państw 
europejskich. Zdawałoby się też, że półsłówkami 

niedomówieniami nie bęuzie zwalczać programu 
stronnictwo takie, którego główna siła leży w Iz­
bach handlowyoh i w fabrycznych powiatach Czech 

Morawy.
Kogoż więcej obchodzić mogą ustawy o za­

bezpieczeniu robotnika, o ściślejszej inspekcji fa­
brycznej, o Izbach robotniczych, o ądach polubo­
wnych w sporach między robotnikiem a fabrykan­
tem, o ograniczeniu nieludzko wyzyskiwanej pracy 
dzieci, wyrostków i kobist — kogoż więcsj ob­
chodzić mogą i mają, jak robotników, dotąd nie 
mających zastępstwa w parlamencie, tudzież fa- 
irykantów r e p r e z e n t o w a n y c h  p r z e w a ­
ż n i e  p r z e z  p o s ł ó w  l e w i c y !

Choćby tedy liberalna frakcja w pismach 
swoich wynajdywała jeszcze setki sylogizmów, to 
nietylko w nas, ale i we własnych swoich stronni­
ków nie potrafi wmówić, że staną neutralnie wo­
bec całego „zeregu ustaw gospodarczych, jak ir

zbrodnią polityczną a nietolerancja narodowa tru ­
cizną, rozkładającą cały organizm państwowy.

Może polityka cyfr najwyższych, która na 
razie otwarcie zapowiada się omijaniem wszelkich 
kwestyj drażliwych narodowościowych, wyznanio­
wych i prawno-politycznycb, wpłynie w ostatniej 
chwili dodatnio na ugrupowanie się straefiictjr 
parlamencie. A życzyć należałoby tego, j i  
wobec nadchodzących z każdym dniem wiadomo­
ści o nowych starciach z robotnikami, o nowych] 
klęskach eksportu państwa tam, gdzie przy wię­
kszej energii, niezużytej jmstemi waśniami, mo- 
żnaby zwycięsko wyjść z konkurencji z innemi 
państwami, o ciężkich zaniedbaniach polityki ko­
munikacyjnej, floty, żeglugi i dróg żelaznych.

Wszak i dziś z Pragi donoszą o krwa­
wych starciach robotników strajkujących (mula­
rzy) z policją, która zakazała im zebrania pod 
otwartem niebem. Obok mnlarzy zmawiaj‘ą s i f  
i cieśle i zawiesili roboty. Wszędzie osr izac 
sam tylko socjalizm, aie uchodzi! Rewolncyjny 
„ach nie zaraża zresztą bez powodu tysięcy ro­
botników w każdem cenkutn fabrycznem, we 
wszystkich państwach na całym świecie. Równo* 
cz.ŚLie i  z Berna też n a d c h o d z i  wiadomość o ze­
braniu 1400 robotników z fabryk maszyn, którzy/ 
żądają ośmiogodzinnej pracy, powszechnego gło^ 
sowania, protestują przeciw pracy hurtownej 
odrabianiu godzin ponad czas fabryczny. JedBn.i 
mówców domagał się, aby uproszono rząd o poro-| 
zumienie się z innemi państwami względem 
prowadzenia międzynarodowej ustawy o pracjj 
ośmiogodzinnej.

Ważne czekają zadania posłów w parlamo| 
cie. Osłabić katastrofy gospodarcze, gdzie są 1 
odzownemi, a odwrócić je, gdzie się odwrócić 
dzą — ustawami ludzkiemi ochronić robotnika 
wyzysku i rozpaczy, wiodącej go w ramiona agi­
tatorów — polityką cłową i komunikacyjną P°“' l  
nieść zagrożony eksport na Wschodzie, a odnowicj 
relacje tyło ważne dla pognębianego rolnictwo 
ze Zachodem — zdrowsze wnieść zasady w szko 
nictwo i oprzeć je więcej na krajowych podst 
wach, uwalniając od mądrości gabinetowej 
tyków wiedeńskich... oto sporo pracy nawet 
ugody czesko - niemieckiej i bez kłótni o 
gemonię.

teorJ

Konferencja posłów ruskich.

wniesie rząJ w jąrlam i u i t  Rsąd. który ■ jr.
'k ^ o tjfceh . pofftykf narodówościęjraij *  

obecnym z pewnością nie wybŁ?*>cje w teL 
kładaniu hamulca życzeniom bardzo uprawnionym 
wielu krajów monarchii iredle' myśli autonomii 
stów. Autonomiści, godzący sio na status guojantfo, 
ze swej strony zdobyli się już na ofiarg^-byie po- 
módz rządowi w przeprowadzeniu ważnych reform 
niedających się odwlekać. Liberały zaś, w któ­
rych głównie intoresie leży przeprowadzenie tych 
reform, a którzy mimo to nie przestają robić opo­
zycji rządowi, a na status quo arie  widocznie 
godzić się nie chcą, ci odcinają sobie na zawsze 
drogę do rządów.

Stronnictwo ich maleje i tylko uchwyci­
wszy ster rządów mogłoby, obsadziwszy wnływo- 
we posady swymi stronnikami, przedłużyć swoje 
istnienie. Nie reprezentując żadnego programu 
postępowego pod względem społecznym — bo ten 
program postępowy objęli już dawno demokraci, 
których liberały zwalczają, w polityce między- 
narodowościowej w monarchii nie mogąc po trzy­
dziestu latach rozwoju konstytucyjnego n* lnic 
się od spleśniałych tradycyj germańskich, ktć -e 
Austrja zmyła krwią pod Sadową, i dziś jeszcze 
n!e chcąc się oswoić z myślą, że Węgry mają 
równe prawo rządzenia się u siebie, iźwigania 
swego handlu, przemysłu, żeglugi i miast, zwła­
szcza Budapesztu — liberały są tylko dobrze za 
konserwowoną mumią polityczną. Drżą oni przed 
powszochnem głosowaniem, bo lada świeży pC' 
wiew zdmuchnie z ziemi tych ludzi bez progi - 
mu i bez przyszłości. Może być, że w partji li­
beralnej jes t wielu ludzi, mogących znakomite od­
dać usługi państwn jako urzędnicy najwyższych 
kategorji, są i ministrowie przeszli a i przyszli, 
ale nie ma prawdziwej podstawy w dzisiejszej 
Austrji dla tej frakcji, nie tylko niemieckiej, ale 
niemczącej, nietylko urzędniczej, ale biurokraty­
cznej. W  Austrji wszelka nietolerancja jest 1

Onegaaj d. 6 . b. m. wieczór odbyła się u p. 
Romańczuka narada ruskich posłów rajchsrato- 
wyca. któru kilka godzin trwała. Nie *rzybyli pp. 
k '  M s n  d y c E 3 w s k i ,  który się w ytłósaczj 

•"•kodą. I  r y  n g w ir  [• Syf 
sejm owi t  osfeneł ' *

7w) -r.z .. .  .

bo donos.,- p. Rowflejpr1. r-Ą 
zebranym oołoJpnie, po/-zom yrMTSŚąptoao d» ą 
którycL wynikiem są następujące' ueFwaly :

1) Posłowie Rusini tworzą w Radzie pań­
stwa osobny, samoistny klub ruski.

2) \.ż do stałego ukonstytuowania się kluba, 
które nastąpi we Wiedniu, zobrani posłowie po- 
ruczyR reprezentację klubu p. Romańczukowi. 
Spisai ie protokółu por uczono p. Teliszewskiemu.

3) Omówiono stanowisko klnbu rnt kiego tak 
wobec rządu jak i wobec innych klubów w Radzie 
państwa.

4) Ułożono podział pracy pomiędzy człon­
ków klubu.

5) Postanowiono, że w klubie powinna mię­
dzy jego członkami panować zupełna jedno­
myślność.

Dalej donosi DUo\ „Bukowińsko-rnski poseł, 
dr. W o l a n ,  zaproszony tożsamo na konferencję, 
aie wziął w niej udziału, ponieważ j u ż  po- 
p r z ó d  w y j e c h a ł  do  W i e d n i a .  Przejo- 
żdżając przez Lwów, widział się z p. Romańczu­
kiem i zapewnił go, że w s p r a w a c h  r u s k i c h  
będzie zawsze postępować zgodnie z ł» « i 
licyjsko-ruskimi, jednakowoż c o d o  
n i a  do k l u b u  r u s k i e g o  mf * ,t ’2’ 0 &  
w a  s t a n o w c z e g o . . .  IBS?
cka Bu wyna  < ,  «« 
Mńskich^ aw_ by P g F j  ^  czernio.lecł

ilto—
fi>dy„

zaprzeczyła wieńcl^r iia ł się wobec rzj
f f b S L o S ® ^  zobowiązać, że w s tą p i -d o  klu-

b° H pbs£)wtóaruscy wyjechali wczoraj do W ie-

W niedzielę wieczór wyprawili narodowcy 
lwowscy na cześć posłów Romańczuka i Barwiń-

__ Cj7 kto Widział kiedy — dowodził nie- 
— żyjłPeS° 7j Pra0y swoi0b dziesięciu 

nalcT? Cizy iłtm aj^ gdzie żydzi chłop lub żydzi 
'T l n i f A l f f i e  Fraca im ubllża> lch reI,gia pra'robotni y \  J  . zaIeca lko uiytkowa-

T  T lrlcl i J 0b. Ach, hultaje!
d tóln  większą pałał ku żydom wście- 

S a c c a l« t |  dzi^ ia ł, ie im zazdrościł cudo- 
“ n0̂ ! ł ' J V j k F  finansowych, tej wrodzonej po- 
wnych zdolntm  naturalnej swobody w ope-

iL jw h  ln?t j .” kte V*8'
go im e lo i i ,  >“  iwycięitwo »  ka-
żdem przed się w s ^ Ł -

W tej g r z e ^ R i0j ski0j “  mówił — cbrz*' 
ścianin nie stoi ^ w y s o k o ś c i  zadania i zawsze 
w końcu utonąć - • j^ n g d y  tymczasem żyd, który 
nawet o prowadzeną^Kgiąg aie ma pojęcia, rzu­
cony w mętną w o ^ ^ Ł kjej§ nieczystej sprawy 
ocali się zawsze z P ^ ^ L cją j caj j  zysk uniesie 
na grzbiecie. Jestto ^ r a 0ny dar rasy, jej racja 
bytu wśród ludów i powstających i upa­
dających. I  z gwałtowne® iniesieniem przepowia­
dał ostateczne zwycięstwo *yd<5w nad w8zystkiemi 
narodami, gdy zagarną paąją^ki całego świata, co 
niezadługo nastąpi, alDOWie^ kaid0dziennie roz­
szerzają swoje królestwo j dziś . t  widzi się 
w Paryżu takiego GundeiAnan królującego na 
tronie, pewniejszym 1 bardi? o,j 6Zaaowanyni, ani­
żeli tron cesarza Francuzów. g

przedpokoju 
''cały zastęp re­
d am i, cały ró-

Jeszcze na progu obszf 
Saccard chciał się cofnąć w 
misierów, lndzT^rzybyłych z » ; 
inorodny tłum mężczyzn ’’

szczególniej, łudząc się nieprawdopodobną nadzie­
ją  otrzymania zlecenia, walczyli o pierwszeństwo 
wejścia; wielki bankier miał wprawdzio „woich 
ajentów, ale samo przyjęcie przez niego było już 
zaszczytem i rekomendacją, i każdy z nich chciał 
się tem nochwalić. To też oczekiwanie nie trwało 
nigdy długo, dwóch woźnych ciągle formowało 
pochód, poebód nieustający, prawdziwy galop przez 
drzwi otwarte. I  mimc tłumu Saccard prawie na­
tychmiast został wprowadzony w sam wir tej pły­
nącej fali.

Gabinet Gundermanna mieścił się w olbrzy­
mim pokoju w którym on zajmował mały kącik 
w głębi przy ostatniem oknie. 1

Siedział przy skromuem biurku mahoniowem, 
plecami zwrócony do światła, tak, że twarz była 
w zupełnym cieniu. J

on iuż° h i ? 6!  raa°’ gdy Caly P ary i ,p a ł i eazcze j  y P.rzy P ^ cy  a gdy około dziewiątej
l I S .  91ę • 1  8al°pada przed nim ludzi

ących grosza, jego dzień już był ukończony.

^ a Ś-r° dku gabi“0tQ> Przy większych biur- 
acn, dwaj synowie i jeden z zięciów dopomagali 

mu, rzadko kiedy siedząc, w ustawicznym ruchu 
a arm ^  Przychodzących i wychodzących urzę­
dników. Ale to była tylko wewnętrzna działalność 
domu bankowego.

Ulica przechodziła przez środek pokojów; 
biegła wyłącznie i wprost do niego, do władzy, 
do jego skromnego kącika, podczas, gdy en całe- 
mi godzinami, aż do śniadania, z yrazem twa­
rzy obojętnym i smutnym, przyjmował często

g®srt.e“ ’ niekiedy 8łowem, gdy chciał okazać się 
bardzo uprzejmym.

/ • i n o i ^ y Uw , a* .^ aeearda, Gundermsnn uśmie­
chnął się złośliwie i twarz jego rozjaśniła się.

_ • to pan... Usiądź na chwilę, jeśli 
służę 60 poniedz*e0, ^  tej chwili panu

Poczem udał, jakby o nim zapomniał. Sac- 
cara zresztą wcale się nie niecierpliwił, zaintere­
sowany tą  defiladą remisierów, którzy depcząc 
sobie po piętach, wchodzili wszyscy z jednako­
wym głębokim ukłonem, wyjmowali z kieszeni 
surduta jednakowe małe arkusiki papńru, swoje 

I ceduły z kursami giełdowemi, które przedstawiali 
bank erowi z jednakejsigL-gsflenu^łsg^nia i sza­
cunku. Przeszło dziesięciu, dwudziestu. Bankier za 
każdym razem brał cedułę, rzucał na n ią okiem, 
potem oddawał i nic nie mogło iść w porównaniu 
z jego cierpliwością, chyba zupełna obojętność, z 
iaką przyjmował ten grad zaofiarowania.

Ale wtem Massias się ukazał ze swym wy­
rajem  twarzy, wesołym i zalęknionym, dobrego 
psa, świeżo ebitego.

Czasami tak źle go przyjmowano, ie  miał 
ochotę płakać.

Tego dnia zapewne musiał być ostatecznie 
upokorzony, gdyż niespodzianie pozwolił sobie 
nalegać.

— Proszę pana, Mobilier stoi bardzo nisko... 
Ile pan każe kupić?

(C. d. n.)
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skiego ucztę u SfcadtmfiRora, na którą przeszło 60 < mniał, ale którzy są, a są masą — masą inteli
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Romańczuka.
* udając nawiązał 
stanowisko posłów 

wątpienia trudne, i 
a e trudności, jakie

osób przybyło. Pieze-* . proświty“ prof. ks. dr. 
Ogonowski wniósł toast a pomyślność czynności 
posłów-narodowców w re *

P. R o m a ń c z u k  
słów prof. Ogonowsk’ -g 

Radzie państwa bed/.i 
oSwiadczył, że i on nie za 

rzyjdzie jem n i jego tow< zjszom spotykać nie- 
ylko w stosnnkacb do rząiu i do stronnictw par- 
mentarnych we W iednia, ale może i wobec sa- 
ychże Rusinów. Po pierwsze bowiem nie wielu, 
yż tylko siedmin posłów wejdzie do Rady pań­

stwa ; a po drugie, taktyka tych posłów w Ra­
dzie państwa będzie musiała być inna, aniżeli 
była np. ostatniemi laty w sejmie... Reprezen­
tanci Ru3i halickiej będą mnsieli zająć s t a n o ­
w i s k o  w y c z e k u j ą c e ,  ustępując ze stano­
wiska bezwzględnej opozycji. Opozycja zaś sama 
przez się — rzecz to piękna i łatwa, i popular­
na... popnlarna wtedy nawet, gdy żadnego nie 

-ynosi pożytku a nawet szkodę przynosi... Nad- 
lndzie wrodzy idei naro lowsj nie zaniedbają, 
!m zwyczajem i w wiadomych celach, poniżać 
ów-narodowców w opinii publicznej, a z drn- 

strony znajdą się może i pomiędzy narodo- 
mi Indzie niewyrozunaiali, którzy zechcą wy- 

ć od swoich posłów rzeczy niemożliwych, 
zechodzących siły i ewentualne wpływy tak po- 
czególnych posłów jak i klubn ruskiego...

Następnie dziękując za zaufanie, wyrażone 
rzez usta 3zan. prezesa „Proświty", przyrzekł p. 

maftczuk, że jak  dotychczas w 3ejmie, tak i 
Rad.de państwa, wszystkie siły swoje i naj- 

zczęrszą wolę poświęci sprawie narodowej, ale 
on, ani wszyscy posłowie razem wzięci nie 

dobiliby pokonać wszystkich trndności z różnych 
tron, jeżeli nie stanie posłom do pomocy cała 

patrjotyczna w krajn działalnością swoją 
sęchstronną. Niechaj zatem kwitną wszystkie 

stowarzyszenia narodowe, które skupiając 
obie wszystkich szczerych patrjotów ruskich, 

w 3woim zakresie działania, wielkie oddają 
gi sprawie narodowej, gotując Rusi przyszłość 
niejszą 1 Toast ten wniósł p. Romańczuk w 
prezesa najpoważniejszego towarzystwa, „Pro- 

ty “, prof. Ogonowskiego.
P. B a r w i ń s k i  w analogicznej mowie roz- 

W3zy nadto specjalną myśl o potrzebie przę­
dzenia politycznej organizacji Rnsinów, 

toast na cześć politycznego stowarzyszenia 
dna Rada" w ręce jej prezesa, dr. Konstan- 
ewiekiego. Zabierali głos jeszcze inni, a 

ońcu poseł R o m a ń c z u k  przy pożegnaniu 
ió s ł: W górę serca !

Tyle donosi Dilo.
Jak  widzimy, D ilo  i bardzo wiele, i oraz 

j niż nic, donosi.
A więc najpierw przepowiednia trynmfalna 
że dr. Wolan wstąpi do klubn ruskiego, że 

Rusini w jednym, solidarnym klubie ru- 
eprezentowani będą w Radzie państwa — 
sem zawiodła. Dr. Wolan, mimo zapro3ze- 
konferencję poniedziałkową, nie przybył, 

szem naprzód pojechał do Wiednia — widział 
we Lwowie z p. Romańczuciem, ale ani słów­

kiem nie pisnął, czy wstąpi do klubn ruskiego — 
raczył nawet z góry uprzedzić, że nie wstąpi, 

r. Wolan, człowiek co się zowie „wytrawny*, 
prytny i wytrwały, zbada teren we Wiedniu, i 

oże d e  wstąpi do klnbn ohenwańta —  może 
rzyłącżŁ się do kłaba ruskiego, jeż ili wybada, 

ba aa utorują sobia drogs tła  -zaszczyt 
których przy bogactwie mu jeszeze brakuje. 

t»  wstąpiwszy do klubn ruskiegcfc- cały by 
wał, i r . Romańczuka z czasem nawef 
nnego wówczas prezesostwa klubp.we^j wy­

rugował — to rzecz niezawodna? A jednak na te ­
re n ie  wiedeńskim może jeden dr. Wolan zdołałby 
lym  kiabem  z pożytkiem d la l pokierować.

N a zebraniu ytesłów ruskich z d. 6 bm. b ra­
kło też ks. Mandyczewskiego i p. Ochrymowicza. 
P. Ochrymowicz swojemi chodzi drogami i nie 
ma zbytniego powodu przyłączać się do członków 
wyborczego komitetu narodowców. Ks. Mandy- 
czewski wytłómaczył się przeszkodą — czy to sła­
bość, czy jaka inna przeszkoda, tego nie powiada. 
Ale że się ks. Mandyczewski niezmiernie w po- 

lądach różni od p. Romańczuka i reszty, że n 
iego wierność dla katolicyzmu itd. — wszystko 

co w programie p. Romańczuka głoszono — 
ie je s t tylko oportunizmem, okolicznościami po- 
yktowanym, to rzecz pewna.

Tak więc ten klnb ruski już z tych powo- 
w nie bardzo świętnem staje położeniu na 

rekn wiedeńskim. A i między resztą posłów, 
iędzy tymi, iktórzy uczestniczyli w poniedziałko- 
j, konfefencji n p. Rojóąhczuka, zachodzą takie 
■^żnice, jak Rn§ cała 'i- s^mąt galicyjski, jak 
ś i^ iM in  przekonania -a^ o k tty n a  lnb npór, 

szczerość a. spryt. f
O progranJR^ w poniedziałek uchwalonym, 

iego merytorycznego z D ilti  się nie dowiadu- 
Jeżeli tylko to uchwalono, cO owe pięć 

w zawierają, to uchwalono tylko iornipu- 
albo rzeczy oddawna wszem wobec wiadome, 

daje się, jakoby pod pnnktem 3) niczego nie 
uchwalono. A przecie wszystkie stronnictwa, ja ­
kie są, otwarcie i publicznie jnż wypowiedziały, 

tie zajmą stanowisko wobec rządu i reszty 
_  onmctw Rady państwa. Klub mski wie zape­
wne o tern wszystkiem, jeżeli przeto także po­
wziął dotyczące postanowienia -  to dlaczego ich 
me objaw iał Czy dlatego, że jak p. Romańczuk 
na uczcie wypowiedział, klub ruski zajmie stano­
wisko wyczekujące f  A cóż, gdyby nikt na klub 
ruski czekać me zechciał? Tam, gdz-e mielą 
takie kamienie, jak wiadome wielkie kluby na 
klub ruski nikt — zwłaszcza w danej sytuacji 
wobec sesji tylko manipulacyjnej — oglądać się 
z trwogą lub nadzieją nie będzie 1 Dalmatyńcy nie 
zawierają osobnego klubu, ani też Słowieńcy, a 
jest ich więcej i dzielniejszą mają za sobą trady­
cję — niż klnb p. Romańczka.

W owych pięciu punktach nie wypowiedział 
klub ruski choćby tego, czy zamierza należe' do 
autonomistów, ani tego nawet, czy zamierza bro­
nić interesów kraju. P. Romańczuk powiada, że 
taktyka posłów ruskich w Radzie państwa musi 
-eraz być inna, niż była n. p. ostatniem i laty w 
sejmie. Co to znaczy, nikt nie zrozumie, a podo­
bno i p. Romańczuk nie rozumie. Powiada on, 
że nie wstąpią do bezwzględnej opozycji. Ale do 
opozycji w z g l ę d n e j  wstąpić może gotowi ? I 
cóż to znaczy P...

P . Romańczuk obawia się napaści nietylko 
ze strony mo3kwofilów, ale i ze strony narodow­
ców. Nam się zdaje, że ani jednych ani drngich 
obawiać się nie potrzebuje, bo pierwszych jest 
dzisiaj garstka, którą na palcach jednej ręki po­
liczyć można, a o drugich n i k t  j e s z c z e  n i e  
w i e ,  k t o  o n i  s ą ,  i będą cicho siedzieć, aby 
się nie dowiedziano namacalnie kto oni właściwie. 
Ich  też prawdziwy zastęp je3t  szcznplutki. P. Ro­
mańczuk ani na tych jednych ani na tych drugich 
oglądać się nie powinien — ale na tych trzecich, 
o których w swojej mowie bankietowej nie wspo-

gencji i masą Indu
Dzieje ostatnich wyborów do Rady państwa 

powinne były przecie czegoś nauczyć d. Romań- 
eznka. D l a c z e g o  n a r o d o w c y  z n a j w y ż s z ą  
t r w o g ą  p r z  y s t ę p y  w a l i  d o t y c b w y b o r ó w 
i d l a c z e g o  m o s k w o f i l e  z k r e t e s e m  p r z e ­
p a d ł  iP... nad tern się może p. Romańczuk nie 
zastanowił — a no, może my mu to wkrótce 
wytłómaczymy, bo to klncz na teraz kwestji ga- 
lieyjsko-rujkiej.

Zresztą piszemy to wszystko o zjeździe po­
słów ruskich i o uczcie niedzielnej na podstawie 
może mylnej, bo na podstawie jedynego śródła, 
jakie mamy pod ręką a tem jest Dilo, więc 
źródło arcypodejrzane. Ale to chyba nie nasza 
wina, jeżeli klub ruski tego organu używa. Tak 
też zapytujemy: czemn Dilo mowę p. Barwiń- 
skiego zbyło kilkoma słowami?

A nadto, Dilo  — organ przecie n a r o d o w ­
ców,  czy ruskich czy innych, o to  mniejsza — 
w tym samym numerze w fejletonie wyszydza, a 
w kronice wydrwiwa polską konstytucję Trzeciego 
maja. Jestto  sprzeczność w zasadzie tak straszna, 
że już nie skończoną przewrotnością, ale chyba 
tylko bezdennym brakiem wszelkiego zmysłn, wy- 
tłómaczyć ją  można 1

Mizerackie to pismo, kopane na wszystkie 
boki, policzkowane i opluwane przez Czerwoną 
Ruś, mści się za to na Polakach. Targając się 
na akt, który podziwiali najznakomitsi statyści 
świata, któremn nikt, kochający własny 3wój na­
ród, czci nie odmawia, który trwogi raora'nej 
nabawił trzy wielkie potencje — pragnie chyba 
D ilo  oknpić sobie łaskawe wzglęly Czerwonej 
R usi!  Organ moskwofilski wie przynajmniej, 
czego chce i wedłng tego postępuje — naigra- 
wając się z narodu ruskiego, po kacapsku nai- 
grawa się naturalnie oraz z polskiego. Ale ja-

Przeciw temu projektowi jako wychodzą- 
cemn z poważnych kół zawodowych oświadczy­
łem się w numerze 58 Oaz. Nar. i starałem  się 
wykazać, że pomysł taryfy naturalnej jest wprost 
niewykonalnym, usiłowanie zaś urzeczywistnienia 
tego pomysłu odbiłoby się najfatalniej na na3zym 
kraju, gdzie warunki przewozu są stosunkowo 
niekorzystne, a dochody nie pokrywają wcale 
wydatków na oprocentowanie kapitału nakłado­
wego. Polityka taka mogłaby zatem stać się dla 
krajn podwójnie szkodliwą: Z jednej strony tary­
fy musiałyby być bezwzględnie podwyższone, aby 
starczyły na koszta eksploatacji kolei i oprocen­
towanie kapitałn, z drugiej zaś strony musiałyby 
być w s t o s n n k u  do taryf na innyoh kolejach 
austrjackich wyższemi, gdyż warunki przewozu 
w Galicji, jak z dat na wstępie powołanych wy­
nika, są w ogólności trudniejsze, niż w innych 
krajach. Okoliczność, że taryfa n o m i n a l n i e  
byłaby jednakową, nie zmienia wcale istoty rze­
czy, ponieważ przy układzie taryfy dłngość linii 
galicyjskich musiałaby być fikcyjnie przedłnżoną, 
a od takich fikcyjnych długości pobierana taryfa 
byłaby faktycznie wyższą niż w innych krajach. 
Dla. publiczności bowiem na jedno wyehodzi, czy 
płaci od rzeczywistych 100 kilometrów po 3 centy 
za kilometr, czy taryfę zniżą jej na 2 centy za 
kilometr, ale za to każą zapłacić od fikcyjnej 
długości 150 kilometrów. Wytknąłem także anto- 
rowi fiskalizm niezgodny z wymogami nauki 
i potrzebami gospodarstwa społecznego i wyrazi­
łem  nadzieję, że na drodze dotychczasowej poli­
tyki taryfowej dojdziemy z czasem do nznania 
kolei żelaznych za zakłady dobra powszechnego, 
budowane i ntrzymywane podobnie jak poczty 
i telegrafy przeważnie kosztem ogółu.

Antor projektu „taryfy naturalnej" podniósł 
go ponownie w nr. 65. Oazety, popierając go 
znowu przykładem wysokich taryf angielskich 

argnmentem, że byłoby niesprawiedliwością, -i-*.-*. I • - l aiRUUioutcuii Mjtwuj u ioou ian iou u n u om tt
kiemże czołem Dilo, jakoby bojujące za p r  T- | opłacać niedobór kolei kosztem mieszkańców nie- 

ruskiego, urąga innemu narodowi w tern- „ L wająeyoh koiei. W tei sposób mieliby zda 
im, co ruski, położeniu będącemn?  ̂ °zu- j autora bogatsi mieszkańcy przyznane nlgi

narodu 
że samem,
mierny uczciwą walkę rycerską, choćby na śmierć 
i życie —  ale sposób wojowania D ila  przeciw 
Polakom, to sposób tchórzów i uliczników. Bu­
chnie kamieniem — i zarehoce się, wołając z bez­
piecznego zaułka: „Co mi zrobisz?"

Czyż nie mieliśmy racji, powątpiewając przed" 
kilkoma dniami, aż iii D ilo  jest organem posłów 
rnskich : n a r o d o w c ó w  ?...

może wypaść tak wspaniale i świetnie, jakby te- i ozyciela religii mfcnania

Taryfy i przychody
kolei skarbowych.

Lw ów  d. 8. kwietnia.
Wedle preliminarza budżetowego anstr. mi­

nisterstwa handlu na r. 1891 (zeszyt II. str. 299) 
wynosić będzie z końcem b. r. kapitał nakładowy 
nżyty na budowę i inwestycje państwowych kolei 
żelaznych łączną sumę 761,434.468 zł. Spodzie­
wany czysty dochód wynosi 16,921.300 zł., czyli 
2-222 pre. kapitałn nakładowego. Kapitał nakła­
dowy kolei państwowych w Galicji oblicza rząd 
z końcem b. r. w sumie 75,780.107 zł., dochód 
zaś w kwocie 782.500 zł., czyli 0*967 prc. kapi­
tałn.

Koleje państwowo zachodnie, tndzież linie 
galicyjski dają skarbowi stale nadwyżkę nad ko­
szta rochu, Które oblicza rząd na r. 1891 dla 
pierwszych w ilości 64-4 pre., dla drugich zaś 

przychodów. Przy kolei dąlmatyńskiej 
istfyjśfaej własne koszta ruehn są większe niż 

przychody o 55 prc., a względnie o 15 prc.
Sprawozdanie jeneralnej dyrekcji kolei pań­

stwowych za rok 1890 oblicza kapitał nakładowy 
kolej) państwowych wraz z liniami pod zarządem 
państwa będ^cem: * końcem r. 1890 w sumie [ 
881,404,563 zł., łączny zai czysty dochód-w su­
mie 23,696.281 zł., czyli 2*60 prc. od nakłado­
wego kapitału. Najrentowniejszą jest linia Dux- 
Bodenbach, która w r. 1890 przyniosła 8 -19 prc. 
następnie Praga-Dux z dochodem 5 27 prc., na 
koniec zachodnie koleje państwowe z dochodem 
2’91 prc. od kapitału. Z koloi galicyjskich przy­
niosły koleje państwowe w r. 1890 nadspodzie­
wanie aż 1,794 713 zł., czyli 2 50 prc. dochodu, 
natom iast kolej A lbrechta tylko 1-09 prc*., lioia 
Lwów-Czemiowce 0-92 pre., kolej Łupkowska tylko 
0’53 prc. od kapitału. Bywały jednak lata, (szcze­
gólnie r, 1885), w których linie galicyjskie wy­
kazywały niedobór nawet w stosunku do kosztów 
ruchu.

Stosnnek wydatków samego r u c h a  do przy­
chodów na liniach państwowych i w zarządzie 
państwa będących, w procentach wyrażony, był 
w ostatniem dziesięcioleciu wpdle powyższego 
urzędowego źródła (str. 193—197) następujący 

koleje zachód, koleje galic. cała sieć

kosztem biedniejszych. Powołnjąc się na swój 
artyknł poprzedni mniemał autor, i i  udowodnił, 
że „zniżenie taryf przewodu nie zawsze przynosi 
krajowi korzyści, że przemysł rozwijać się może 
także i przy wyższej taryfie, gdy tylko taryfa 
taka dla wszystkich jest przystępna", W tym 
artykule używał autor wyrazów „koszta przewozu", 
które mieszczą w sobie wszelkie koszta nsłngi 
kolejowej, mianowicie tak koszta eksploatacyjno, 
jak oprocentowania kapitała nakładowego, na 
przemian „z kosztami ruchn", które są tylko czę­
ścią kosztów eksploatacyjnych. Wytknąłem to 
autorowi wraz z innymi wywodami w odpowiedzi 
w nr. 69 Oazety umieszczonej.

W ostatnim swym artykule zajął autor od­
mienne stanowisko teoretyczne, które jego projekt 
i wywody w innem przedstawiają świetle. Mimo 
to zaznaczyć muszę z góry, że niepodobna się 
zgodzić ani na przyjęcie projektu, ani na ekono­
miczną argumentację antora.

Obecnie uznaje antor słnszność i potrzebę 
zniżenia taryf dotychczasowych i to w bardzo 
rozległej mierze, bo aż do wysokości własnych 
kosztów ruchu kolejowego. Teoretyczne stanowi­
sko takie uważam Jako zupełnie racjonalne i zgo­
dno i, w jw i :„i_i jac oh orzedcioh artykułów. 
Nie wątpiłem też j i  nie wątpię, ta  cza- 
wszelkie pubłicsne J ś r o d k i komunikacyjne, jak 

:olejowy, będą przystępne bez 
zaś pobierać będą tylko 

" cyjne, . podejmyjące, ęię.na­
grodźa a  wynagrodzeniem w l a-

1881
prc. prc. prc.
52*8 859 55*5

,1882 491 88*4 52 0
1883 50*9 79*1 53*3
1884 56*5 87*7 59*2
1885 55*2 123 4 61*3
1886 49*7 85*2 54*0
1887 48*5 76*5 52*3
1888 46*9 79*1 529
1889 48*1 732 53*3
1890 51*2 66*4 54*7

średnio 50*9 84*5 54 8
Z zestawienia tego 

ruchu liuii galicyjskich
okazuje się, że koszta 

stosunkowo o wiele
wyższe, uiźli głównej sieci zachodnich kolei 
z tego powodu przewyższają znacznie także prze­
ciętny stosunek wydatków ruchu do przychodów 
na wszystkich liniach będących w zarządzie austr. 
dyrekcji jeneralnej. Jeżeliby więc ten stosunek 
wydatków ruchn miał być podstawą opłat kolejo 
wych, to jest oczywistem, że opłaty te w Galicji 
musiałyby być stosnnkowo o wiele wyższe, bo 
około 69 prc. od opłat kolei zachodnich, a około 
59 prc. od tych opłat, które na podstawie prze­
ciętnych kosztów wszystkich linii dla całego pań­
stwa mogłyby być nstanowione.

W lutym b. r. umieścił prof. Gostkowski 
w nr. 51 Oazety Narodowej artyknł o polityce 
tarytowej na kolejach żelaznych, w którym żalił 
rlfr,«aa-r l e^°me fiasko dotychczasowej polityki ta- 

’ a P ^ P ^ y w a l  j e dążeniu kraju do 
*D̂ °  taryfy przewozowej. Na

U t - 8 ’,ni8^0^  taryfy nie jes t koniecznym 
Wa>> 1fawienia rucłiu osobowego na kole­
jach żelaznych", przytoczył przykład Anglii ma­
jącej najwyższe taryfy, i doszedł do wniosku, że 
dla naszego kraju jedynie racjonalną je s t polity­
ka zmierzająca nie do zniżenia lecz zaprowadzenia 
taryf, odpowiadających warunkom przewozu, tak 
zw, taryf naturalnych. Polityka taka dopuszcza, 
zdaniem autora, ustanowienie jednej tylko taryfy, 
mianowicie najniższej z ta ry f naturalnych, którą 
następnie zastosować można do wszystkich innych 
linii kolejowych przez nominalne zwiększenie dłn- 
gości tych linii w miarę różnicy kosztów i pobie­
ranie od tak sfingowanych większych długości 

~rej naturalnej '

drogi, kanały, tor 
wynagrodzenia, 
z ak a d y komu 
mego aktn przewo 
8 n y c h kosztów.

Swoją drogą Stanowiska takiego nie popiera 
wcale aęgnmeEtaoj') autora. Jeżeli bowiem antor 

aby w taryfie!, jako w cenie nsłngi kolejo- 
wej były jzapłacona wszelkie koszta produkcji 
„przez tych, k tó rzy ^  usług tych odnoszą korzy­
ści", to‘ teui lam ed  wraca na swe dawniejsze, 
obecnie już za/żuoone stanowisko. W kosztach 
produkcji usługi kolejowej mieszczą się bowiem 
także koszta założenia i otrzymywania kolei, a 
zatem wszelkie koszta eksploatacyjne i oprocen­
towanie nakładowego kapitałn. Także podział 
k-Iei na s t r a t e g i c z n e ,  których koszta „cał­
kowicie winien ponoBić skarb państwa", na p r z e ­
m y s ł o w e ,  utrzymywane „wyłączuie" przez 
przemysłowców, nakoniec p u b l i c z n e  utrzymy­
wane pospołu przez skarb państwa i interesowa­
nych, nie wytrzymuje najlżejszej krytyki. Mówiąc 
o polityce taryfowej mamy na oku t y l k o  koleje 
pnbliczne, przystępne dla publiczności, bez wzglę­
du na pierwotne lnb główne ich przeznaczenie 
strategiczne czy przemysłowe. Każda kolej o ja ­
kiej mówimy, jes t zateip publiczną i do kosztów 
k a ż d e j  kolei przyczynić się winni interesowani. 
Z podziałn antora wynikałoby, ie  kolej podkarpa­
cka i koleje przemysłowe lokalne, powinnyby 
przewozić osoby i towary darmo, pierwsza dlatego, 
ie  jest strategiczną, dm gie znowu z powodu, że 
są przemysłowe. '

Jak chwiejnem jest ekpnomiczne stanowisko 
autora, tak samo chwiejną termiuologia, jaką się 
posługuje. Koszta przewozu, koszta ruchu, koszta 
eksploatacji, własne koszta, wszystkie te  poj sia, 
tak różne, oznaczać mają jediho i to samo. 5! a r­
gumentacji autora tyle tylko Wywnioskować mo­
żna, że ma on na myśli t. zw- własne koszta 
ruchu kolejow. (Selbstkosten), których o k ^ te p ie  
dla niemożności dokładnego obliczania jest p o d m io ­
tem lieznyeh naukowych sporów\ (Ob. Sfyrewer, 
Das Parifwesen der E i3enbahnenV, 1884). Jeżeli 
jednak autor rzeczywiście o tycfc władny0)1 *0_ 
sztach mówi, to na jakiejże podstawie nawyka 
taryfę na nich opartą „naturalną"), s io r0/ ar- . 
naturalna, jak każda cena naturaltaa w P°J?e.lu 
ekonomicznem, obejmować winna \w  i1  ̂* 1 ® 
koszta usługi kolejowej, a zatem tą k i^  0Df 
towanie i amortyzacją nakładowego l t a P 1 u 1 
Taryfę taką możnaby nazwać postąp, 
zacyjną i t. p., ale nie „naturalną*

(Dokończenie nastąpi)

go z pewnością wszyscy prawdziwi kraju obywa­
tele sobie życzyli.

Przedewszystkiem więc uznano za zasadę, 
iż święta majowego nie należy uważać za uroczy­
stość jakiejkolwiek, a jednej tylko warstwy na­
rodu, jakiegokolwiek stronnictwa, lub wyznania — 
ale ma to być poważna, jednolita manifestacja 
całego narodu, bez różnicy warstw, stronnictw, 
zapatrywań, wyznań itp. Z tej też wychodząc za­
sady, postanowiono w wszelkich staraniach głó­
wny na to nacisk położyć, iżby wszystkie stany, 
wszystkie klasy i wszystkie wyznania, w święcie 
majowem udział wzięły. Szczególniejszą też zwró­
cić należy na to uwagę, iżby stan włościański 
przedewszystkiem został zachęcony jak najgoręcej 
do udziałn w tej niezwykłej uroczystości. W tym 
celu, we wszystkich miejscowościach, gdzie to 
tylko je s t możliwe, powinny być w dnin 3 . maja 
zarządzone solenne nabożeństwa z odpowiedniem 
pouczeniem przez księży, a następnie odczyty 
wieczorki, amatorskie przedstawien/ia itp. W mia­
stach tożsamo odbywać się mają /we wszystkich 
kościołach nabożeństwa solenne, we wszystkich 
salach obszerniejszych wykłady i  wieczorki — a 
gdzie istnieją teatry — galową przedstawienia. 
W wilię narodowego święta, a Więc dnia 2. maja, 
wszystkie domy winne być iluminowane a w sa­
mym dniu obchodu także ś w j ą t e c z D i e  przystro­
jone kwiatami, dywanami, fe/stonami, emblema­
tam i itp. Pożądanemby byłtf, aby jaku jwięcej 
osób wystąpiło w strojach na/rodowych — co nie­
tylko w znacznej mierze do Uświetnienia obchodu 
niewątpliwie się przyczyni, sJe będzie też miłem 
dla serca Polaka przypomnieniem owego ostatnie­
go a tak świetnego błysku historycznej naszej 
przeszłości.

Cały szereg przygotowuje się też rozmaitych 
wydawnictw popularnych; któreby bądź to iikio 
broszury, bądź jako obrazlowe przedstawienia, kon­
stytucji 3. maja poświęlone, rozszerzyły pojęcie * 
zroznmienie znaczenia Jtego aktu, a ducha/naro­
dowego równocześnie podniosły. Prócz tych / wyda­
wnictw jednak, postanowiono zająć się taM e zre­
dagowaniem i wydaniem broszury, któi/aby na 
wszystkie cywilizowane, a przedewszystkiem sło­
wiańskie, języki przetłumaczona, stanowić miała 
poważną a doniosłą ( pamiątkę narodu polskiego, 
dającego tem jasny dowód swej żywotności i nie­
zaprzeczonego praWa do bytn. Broszura owa za­
wierać ma dokładny tekst konstytucji 3. maja 
roku 1791, a prócz tego skreślenie/^ ^/czesnego 
stanu Polski i rirzyczyn, dla któ/ycl- era, tak 
świetnie konstytucją ową za in ic jow /n^dale j roz 
winąe się nie mogła.

Przygotowania do powyźszychłfoydawnictw, 
jakoteż do wybicia pamiątkowego i^walu już po-

łowej im. Jadw «i z pład 
my.l Ńrl n t a ^

kat. w szkole wydzia- 
oczną 900 złr. 
dnia 1 grudnia 1889 i 

'ętosownib do oreezeui t M - i y  szkolnej krajowej z d. 
10 marca 189f będzie obowiązany nauozyciel religii 
do udzielana ifeoki itt; w szkole wydziałowej im. Ja - 

w raz^p k o fl?  czteroklasową ludową, b) wszko- 
Ańoniego, c) w szkole żeńskiejle( męskiej . 

im. św. Au

jo
Nauczj & 

a i do takiegi

czyniono — jest wszelka nadziejaXiź przed ter­
minem jeszcze będzie to w szystko gotowe. Gdyby 
to jednak nie było możliwSm, tń, / myśl Drzez to 
w cale zaniechaną nie będzie, aló ibkonaną p szcze  
w ciągn r. 1891.

Są to główne punkta programu Ir zarysach 
już nłoŻone^o. Nie wątpimy też, że całe społe­
czeństwo z wdzięcznością /uzna i i  całą gorliwo­
ścią poprze w całym kraju usiłowania zacnych 
obywateli lwowskich, podjęte w tak trudnych oko­
licznościach i wtsystkieiM' siłami prz> czyni się do 
nadania wiecie >w święśu narodu w. s 1 ««*ebj po­
ważnej 1 uroczystej mśnife/stacji całego t a  yir. 
a imponującej światu p o ^ a g ł i uroczystym spo­
kojem, dowodem nasząj s>;iy żywotnej, dojrzałości 
polityoinej i niezachwianej wiary w przyszłość

' jy. -     ; _ 1
polityoji

Dom >8 .*

nięty zo-
popcawił

Uroczystość na
iego i godnego 
nia konstytucji 

u, a dzięki ini- 
skich zapewnioną 
rój obchodn w ca

Przygotowania do uro 
uczczenia setnej rocznicy 
Trzeciego Maja są w pełny 
cjatywie grona obywateli 
je s t jednolitość i poważny , ,
łym kraju. Na poufne zaproszenie komitetu oby­
watelskiego przybyło do Lw o-w a około 200 dele­
gatów, którzy pospołu z obywatelami Lwowa na 
sobotuiem zgromadzenia po.wzięh szereg uchwał, 
mających służyć krajowi c^ałemu niejako za dy­
rektywy, w jaki sposAh akcja przygotowawcza 
i sam obchód przeprowadzono być mają. Nie 
wątpimy, że wszystkie / komitety i osobistości, 
zajmujące się w /poszczególnych miastach czy 
częściach kraju uarzadayuniem obchodn stuletniej 
rocznicy nadania c t  ytucji 3. maja, uznają po­
wyższe uchwały is 'bowiązujące dla siebie, bo 

- - - 6b święto nasze narodowe

Liośw dnia 8. K wietnia
* Z ap isk i o so b is te . Poseł Kinsky 

stał wczoraj paraliżem. Stan zdrowia' f
się jeduak.

* P o s łu c h a n ie  u  cesarza  mieli w ^biegłym 
tygodniu miedzy innymi prezydent Zborowski i szam- 
belan hr. jjfcniszek. \

* N a m ies tn ik , br. Badeni zwiedzał dni(a 7 bm. 
w Krakowie gimnazjum św. Jacka i był ob*cny na 
lekcjach w klasach. Następnie odbyły się najady z 
władzami miejscowemi. Dzisiejszy dzień przeinaczono 
na audjsncje. \

* .Mianowania. Dyrekcja poczt nadała'posadę 
pocztmist.-za w Gwoźdzcu, Emilii Podstawskieji \  za  ̂
possfdy ckspedjentów pocztowych w Wiązownicy, Ja­
nowi Krzehlikowi w Radawie, Janowi Zahaucfe ; w 
Czsrchawie, Eladyuszowi Petryce ; w Kobiijrąynts; 
Ifarji Domanns; w Kalnicy Jakóbowi B o j u k o ^ f i w 
Osieku koło Oświęcima Franciszkowi Kramaujczyko- 
w i; w Jszowskii Rozalii Mayer ; w Bilozu płotem 
księcia Leonowi Sapieźe; w Hrebenowie Tadeuszowi 
Gruszeckiemu; w Rzuohowej Ludwice Zarzycki 
Dżurynie, Romanowi Rotowskiemu; w Kredkowa0 
Leopoldowi Niżankowskiemn ; w Oleszowie ZygaP01*.' 
towi Iwanowskiemu i w Marjahilf koło KołcrnJ ,» 
Helenie Matkowskiej; wreszcie posadę konius*«8 ° \p0 
cdowego w Jarosławiu Irmie Weigel.

* P rz e n ie s ie n ia . Dyrekcja vo0*\ 1 t®legra.,
przeniosła kontrolora pocztow ego , Edwarda Piął 
z Rzeszowa do Lwowa, a kaąj**18 P0(,zt°wego, Miehii 
ła Gutkowskiego z Jaro**0^ 8, f arnopola.

Dyrekcja telegrafów zezw oliła  na zamia­
nę miejsc służbowych pocztm istrzom : E dm undow i 
Slawikowi w Żołyni i Ignacemu Burgilewiczowi w
B rzozow ie.

* S lu b  panny Franciszki Linie z Maurycym 
Schwarz, aptekarzem w Przemyślu, odbędzie się we 
Lwowie d. 12 kwietnia.

* K siężna  F lo re n ty n a  C z a rto ry sk a , właści­
cielka dóbr w powiecie huslatjńskim wpisała się do 
Towarzystwa wzajemnej\ pomocy oficjalistów prywa­
tnych, jako członek 1 r<>°znym datkiem
100 zł. \

* K o n k n rsa . Posada\woźnego z roczną pensją 
300 zł. i 28 pro. dodatku akty walnego jest do obsa­
dzenia w starostwie górniczem w Krakowie.

Na posadę ekspedjenfca przy urzędzie poczto­
wym w Zawadzie z płacą roczną w łącznej kwocie 
540 zł. i z kaucją 200 zł., rozpisuje dyrekcja poczt

Przy lwowskiej dyrekcji policji jest opróżnio­
na posada strażnika cywiluo-pólicyjnego z wynagro­
dzeniem 540 zł.

Namiestnictwo rozpisuje konkurs celem nadania 
posagu z fundacji dr. J .  Friedt* im. arcyks. Gizeli 
Posag otrzymać mogą osierociało dziewczęta włościań­
skie powhtu lwowskiego, zaślubiająca włościanina. 
Oboje powinnni omieć czytać i pisać.

Namiestnictwo wzywa artystów (poetów, muzy­
ków, malarzy i rzeźbiarzy), którzy choą się ubiegać o 
stypendja dla artystów, aby wnosili podania do na­
miestnictwa do 1 maja 1891.

Prawo do uzyskania takiego stypendjnm mają, 
z wykluczeniem uczniów szkół sztuk pięknych i ar­
tystycznych rękodzielników, tylko artyści samo Izielnie 
tworzący.

Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie 
ogłasza konkurs na jsdną posadę rzeczywistego nau-

religii mianuje Rada szkolna kra- 
nęumciela religii będą mieó zasto­

sowanie wszystkie przepisy odnoszące się do nau­
czycieli świsukioh, » więc i postanowienia ustawy z d.
1 stycznia 1689. r

j Posady osobnego nauczyciela religiji nie można 
piastipwać równocześnie z posadą duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeeey lub zakonni 
kapłani, ubiega;ący się o tę posadę mają wnosić po­
dania we ^wszystkie dokumenta służbowe zaopatrzone 
za peóredwictwem swej dnchswnej władzy przełożonej 
najdalej ydo i 5 maja 1891 do Rady szkolnej okręg, 
miejskięi Lwowie.

* SB. y ra lne zg ro m ad zen ie  akcjonarjuszów
galicyjskiego banku hipotecznego odbędzie się dnia 
20. kwietnia 1891 o godzinie 16. przed południem 
w gmachu banku.

* T o w arzy stw o  g im n asty czn e  „Sokół" we
Lwowie; wydało sprawozdanie z czynności za rok 
1890/91. Wynik ogólny rozwoju Towarzystwa jest 
p<hay|lny. Wydział uskarża się tylke i całkiem słu­
pnie, na rażące stronienie młodzieży od uaszyoh To­
warzystw utyskują wszystkie gniazda sokole, a nąj- 
słn&zmejszy do niej żal może mieć Kraków i Lwów 
jako ogniska skupiające sstki młodzieży uniwersyte­
ckiej. Ustępujący wydział przyznawał akademikom 
wszelkie możliws nlgi w granicach statutu, aby ich 
zachęcić do gromadnego zapisywania się do „Bokoła", 
a w dnin obchodu 24 rocznicy jego istnienia otrzy­
mał uroczyste zapewnienie z ust reprezentantów mło­
dzieży uniwersyteckiej i politechnicznej, że takowa 
w krótkim czasie przystąpi gromadnie do naszego 
Towarzystwa, którego doniosłe obywatelskie zadanie 
rozumie i akceptnje.

Ogółem brało ndział w ćwiczeniach przeciętnie 
tygodniowo 973 osób w 36 oddz.

Członków z końcem grudnia liczyło Towarzy­
stwo 766, a zatem właściwy przyrost w ostatnim ro­
ku przodstawia cyfrę 118.

Rezultat kasowy za r. 1890 sprawdzony przez 
rewidentów jest następujący:

w dochodzie 16.925 zł. 19 ct. 
w rozchodzie 16.621 80 „

pozostaje nadwyżka 303 zł. 39 ct.
Powyższe kwoty dlatego są znacznie wyższe od 

takich kwot w latach poprzednich, że w nich mieści 
się pożyczka wekslowa w kwocie 5905 zł 61 ct. 
zaciągnięta na zaspokojenie pretensji p.  Zagórskiego. 
Nie zamknięto wprawdzie roku niedoborem, ale tylko 
dzięki subwencjom, jakie otrzymuje Towarzystwo.

Również wydawnictwo Przewodnika gim na­
stycznego wykazujuje wynik pomvśIuy.

W bibliotece w ciągu r. 1890 przybyło dzieł 
545 w 582 tomach

Stan z końcem r. 1890 dzieł 1592 w 2025 
tomach.

Oto są główne punkta czynności ustępującego 
wydziału.

Zwyczajne walne zgromadzenie odbędzie się d. 
10 tw biria  o godzinie 7 wieczorem w sali „Sokoła". 
p or;4<kk dz:e ,r.y: i. Odczytanie protokołu z osta­
tniego zgromadzenia 2. Sprawozdanie wydziału z 
czynności z r. 1890/91. 3. gprawozdanifljtomisii re­
wizyjnej. 4 Sprawozdanie (i wniosku 
tutu. 5. Wybór komisji z łona WŁ,T1ie« 0 1 '  
nia do obchodu 25 rocznicy 
Wybór prezesa, wiceprezesa 2 człenków wydziału 
i 4 zastępców, tndzież 2 identów. 7. Wnioski 
członków. W- TKińe W *-u kompletu wymaganego 
w { eta.nia, następne walne zgromadzenie od­
będzie się 17 kwietnia przy dowolnej liczbie człon­
ków obecnych.

Na zakończenie jeszcze słów parę. W czasach, 
kiedy zgubna apatja toczy wszystkie gałęzie naszego 
życia publicznego i umysłowego, kiedy zewsząd od­
zywają się głosy, że wyrodniejemy cieleśnie, kiedy 
z nst najpoważniejszych uczonych odzywają Bię słowa 
trwogi i przestrogi, że pokolenie Indzkie szybkim 
urokiem zbliża się ku znikozemnleniu cielesnemu i 
duchowemu i że tylko dbałość o podniesienie aj{ 
fizycznych może uchylić katastrofę, w takich czasach 
niepopieranie takiego towarzystwa jest zbrodnią, prze­
ciw sobie i społeczeństwu. Zwłaszcza, że czasy co­
raz trndniejsze, oeraz więcej sił trzeba dla dokonania 
ważnych zadań. A o ileż więcej tych sił potrzebuje
nasz n a ró d  I...

* P rz y  w czora j szem  lo so w an ia  posagów
z fundacji śp. Maksymiljana i Franeiszka Siemia­
nowskich dl® biednych moralnie prowadzących się 
d z ie w c z ą t ,  trzy posagi po 290 zł. przypadły Ludwi­
ce Kundyckiej, Antoninie Lewickiej i Katarzynie Fla- 
kowicz.

* O św iadczenie. Otrzymujemy następiijące pi­
smo z pn śbą o umieszczenie:

„W czasie akcji wyborczej i w czasie ostatnich 
Wyborów do Rady państwa Towarzystwo „Przymie­
rze braci" i organ tegoż Ojczyzna w sprawie kan­
dydatury dr. Blocha w okręgu Kołomyja-Bnczacz- 
Śniatyn zajęły stanowcze i zasadnicze stanowisko, ii 
z jednej strony żaden cudzoziemiec nie powinien 
otrzymać mandatu do Rady państwa z Galicji, z dru­
giej zaś nie winna być stawianą żadna kandydatura 
ze względów czysto wyznaniowych, czyts żydowskich, 
ozy też chrześejańsHch. W polemice nie tykała Oj 
f iz yzn a  niemal nigdy osobistości kandydata i jedyne 
rzeczowymi walczyła argumentami.
■ Mima to dr. Bloch po dokonanych wyborach 

ulznał za stosowne w piśmie swem Oesterreichische 
Wochenschrift napaść w gwałtowny sposób na To-

rzystwa i Ojczyznę, a redaktora pisma naszego 
p.l Hermana Feldsteina obsypał powodzią niczem nie 
uzasadnionych obelg.

' Nie myślimy odpowiadać ńa inwektywy dr. 
B^Acha, sąd o postępowaniu jego w tej sprawie po­
zdrawiamy naszym współobywatelom Wobec potwar- 
czy^h zarzutów jednak uczynionych p. Feldsteinowi 
jakoj redaktorowi Ojczyzny mamy obowiązek oświad- 
czyói wyraźnie, iż stanowisko, jakie zajęła Ojczyzna 
w smrawie kandydatury dr. Blocha w nr. 4, 5 i 6 
odpowiada w zupełności przekonaniu i zapatrywaniom 
wydziału Towarzystwa „Przymierze Braci".

\We Lwowie dnia 19 marea 1891.
Wydział Towarzystwa „Przymierze Braci" („Agudas

1 Achim").
Jłakób Piepes, przewodniczący; dr. Adolf Li- 

lien, sekretarz; dr. Edwin Herschman, dyr. Salamon 
Mandell ini. Hochfeld, dr. Jan  Ruker, Bernard Por- 
des, Eugeniusz Reiter, Joachim Fraenkel, Ignacy 
W ein; prpf. Franciszek Konarski, red. Juliusz Star- 
kel, dr. Natan Loewenstein.

* W N staw a p rz em y sło w o -łek a rsk a . Wydział 
gospodarczy YI. zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich w ^Krakowie urządza wystawę sanitarną i wy^"~ 
nalazków- polskich naukowych. Czy przy tej ostatniej 
zostanie \ urządzoną wystawa przemysłu lekarskiego, 
to będzie zależeć od tego, czy pp. przemysłowcy ze­
chcą w dość znacznej ilości wziąć ndział. Kto zatem
z pp. prńemysłowoów pragnąłby w takiej wystawi
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*ziąć udział, zechce do ostatniego .br' z*
wiadomi ó dr. Śliwińskiego, (Kraków, Miko aj a,4 )  
co, w jakiej ilości i objętości gotów byłby wystawić.

* Hr. Rudolf K in sk y , wiceprezes mię zyna- 
rodo« ego Towarzystwa wyścigów konnych w Kra­
kowie, wraz z prezesem tegoż Towarzystw ■ 
mangm Potockim, przybyli z Wiednia do Krakowa, 
dla dokładnego zbadania toru na Błom»oh, a po 
wzięcia ostateoznych postanowień co doi całltowi ;ego 
nrogramn czerwcowych wyścigów, nóre edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa spowodują znaozny 
zjazd z sąsiednich krajów do Krakowa.

* Nowy sąd powiatowy z siedzil ą w Zatorze 
utworzonym został na mocy rozporządzenia minister­
stwa sprawiedliwości, z dnia 17. ma >91 r ,  dla 
następujących gmin i obszarów dworstion:

I. Zator, Podolsze, Palozowice, Smolioe, Miej- 
see, Spytkowice, Lipowa, Ryozów, Łąozany, Chrzą- 
stowioe, Półwieś, Bachowioe, GrodziBko, Laskowa, 
Trzobieńczyce Rndze, Przeciszów, Graboszyc*.

II. Gierałtowioe, Gtarałtowiczki, Piotrowioe,
Przybradz. .

Wymienione pod I. g®iny 1 obszary dworskie 
wyłąozone zostaną z okręgi sądu powiatowego w 
Wadowicach, zaś pod H wymienione z okręgn sądu 
powiatowego w Andrychowie.

Równocześnie zostaną gminy i obszary dwor­
skie Brzeźnica, Nowedwory i Marcyporęba okręgu 
sądu powiatowego w Kalwaiji wyłączone i do okręgu 
■ądu powiatowego w Wadowioach przydzielone.

* N a w ystaw ie  p rag sk ie j będą między innymi
wyrobami naszymi pierniki jarosławskie. Właściciel tej
fabryki p. L. Czyński bawi jnż od dłuższego ozasu 
w Pradze, gdzie zajmuje się gorliwie urządzeniem 
osobnego pawilonu na swe wyroby.

* A resztow ano wczoraj jednego z tutejszych 
żydowskich właścicieli domu, który trudnił się 
handlem dziewczętami, wywożąc je do Turcji i do 
Ameryki.

* Z m arli w ostatnioh uniach we Lwowie Sta­
nisław Rawicz Kostro, syn Władysława urzędnika 
Banka hipotecznego i Stefanii Morelowskich, w wie­
ku lat SI. Najlepszy syn i brat, młodzieniec nad­
zwyczaj wzorowy i praoowity. sdradzał pewien talent 
pisarBki, mianowicie napisał kilka udatnyoh nowelek.

Marja z Dąmbskich Milewska, żon* piof. uni­
wersytetu Jagiellońskiego, zmarła w dniu wozoraj- 
szym w Krakowie po długiej, a ciężkiej ohorobie.

W Brodach zmarli Marcelina hr. Tyszkiewi- 
czówna. w 14 r. ży ń a ;

Aaam Gnbay w 70 r. życia; Salomon Lewig- 
sohn, nauczyciel szkoły izraeliokiej, w 66 r. życia, a 
36 zawsdowej praoy, ozdob ony srebrnym krzyżem 
asługi z koroną.

Albina z» Misiewiczów Wołoszozyńska, żona sę­
dziego powiatowego w Peozyniżynie, zmarła tamie
w 53 r. życia.

Gustaw Leonhardt, jeneralny sekretarz austro- 
węgiersk^K" banku, kawaler orderu Leopolda itd. 
zmarł we Wiedniu.

i * Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poił- 
'echnicznej donosi dnia 8 . kwietnia o godzinie 12.

południe:
W ubiegłej dobie lioząe od godz. 12. dnia 

7 'cwietnia br do 12. godz. dnia 8 . kwietnia br. mie­
liśmy wiatr co do kierunku południowo-wschodni 
co do siły mierny 13 — 4), stan nieba zmienny, a po­
wietrze wilgotne (75%  w ii*, wzgl.); opad : deszcz 
chwilowy, wysokość opaduO.O mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2.8 O, najwyższa +5 .5"C  dziś przed południem, 

t najniższa — O %°0 w nocy.
B u ^ y K P o z o ra j wieczór się wypogsdziłe — 

dziś z^ iH n |iŁ jn n rn o , a około g. 1 1  -nadał deszcz 
nieznaczny.

Zniżka barometryozna 750 do 7 55 mm. znaj­
dowała się we Franoji; zwyżka 775 do 776 mm. 
w półn. Rosji.

Barometr opada.
Stan barometru t. edukowany do p. m. był dziś 

o 9 g. rano 763 mi<>.
Prognoza na dobę następną od 12 g. w po­

łudnie d. 8 . bm. do 12 w południe d. 9. bm .:
Wiatr będzie co do kierunku zmienny, oo o 

siły mierny średnia temperatura doby będzie około 
-j-8#0, stan nieba będzie przeważni® zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza około 80 j0 ; °Pa“ 
deszcz nieznaczny.

* Jutro, dnia 0. kwietnia św. Marji E. — 
św. Tiarjona Pr.

— W Horodemee wybuchł d. 4 bm pożar, któ­
ry zniszczył 20 zabudowań. Szkoda znaozna.

— U rz ąd  p a ra fia ln y  obrz. łac. W Siemianówoe 
(poczta Szozerzec) przesyła nam następującą prośbę, 
którą w skróceniu podajemy: W obrębie parafr mo­
jej zamieszkuje rodzina S., należąca do stanu nau­
czycielskiego a składająca się z 10 osób, która 
z powodów od niej niezależnych, szczerzej powiem, 
z powodu złośliwości ludzkiej, popsdła w takie długi, 
że dzisiaj aby opłacać edsetki od tych iłngów i cheć 
maleńkiemi kwotami kapitał dłużny spłaoać, dzien­
nie na utrzymanie swoje najwyżej 15 centów na 
10 osób — użytkować może. Otóż ze względi że 
ojciec tej rodziny swoje obowiązki nauczycielskie 
spełnił sumiennie i z prawdziwym pożytkiem dla 
parafii swojej, że człowiek to prawy i szlachetny, 
a po nad słowa unieszezęśliwiony, zmuszony co­
dziennie patrzeć jak dziatwa jego z głodu unia na 
dzień ooraz bardziej więdnieje, a nie ma nadziei, 
aby bez pomocy miłosierdzia ludzkiego mśgł sie pe- 
dźwignąś, w imię Chrystusa Pana podnoszę głos 
błagalny do litośnych serc z prośbą o porato ranie 
tych nędzarzy żebrać się wstydzących, a <~tki s\ oje 
proszę przesyłać albo de odnośnej redakcji, albo na 
ręce niżej podpisanego. Wszystkie szanowne iedakcja 
upraszam o powtórzenie piniejezej prośby i o ła­
skawe przyczynienie się do tem prędszego poratowa­
nia biedaków.

Ks. dr. K . Loga, 
proboszoz.

— Obił.u elektryczny. Przed rokiem zawiązało 
się w New Yorkn stowarzyszenie pod nazwą „Frań 
klin Erperimental Club", a dnia 31. stycznia r. b. 
obchodziło o o pierwszą rooznicę swego założenia 
oryginalnym obiadem, którego gospodarz p. Hammer, 
znany reprezentant Edisona na ostatniej wystawie 
powszechnej w Paryżu, urzygotoiał dla uczestników 
mnóstwo niespodzianek elektrycznych Sala główna 
piaeowni, należącej do klubu, zamieniona na salę 
jadalną, oświetlona była oozywiście elektrycznością, 
a mała kolej elekiryczna rozwoziła po Btole potrawy, 
które również działaniem elektryosności były ugoto­
wane. Przy jednym końcu stołu nmieszozouo antom ,t, 
wyobrażający Benjamina Franklina, który powitał 
gości głosem wypowiedzianym przez ukryty wewnątrz 
niego fonograf. Podczas obiadn wielka trąba akusty­
czna umieszczona w środka sufitn sali, wydawała 
ipiewy, mowy i okrzyki, wypisane przed dwoma laty, 

podczas wystawy powszechnej na „fonogramach", 
itóre się zupełnie dobrze przechowały. Po każdsm 

daniu nswa niespodzienka oczekiwała uczestników. 
Elektryczność otwierała ostrygi, gotowała jajka, ogrze­
wała poncz, piażyła kawę i t. p. Przy końcu obiadu 
pokryła stół ulewa kwiatów. Kwiaty te opatrzone

pręcikami, żelaznymi, utrzym yw aliśm y P0(* snfltem 
sali przez elektro-magnesy, przsrwanKzatem prądu 
spowodowało ich spadek. Obiad zakof®^ s;ę mar_ 
szem granym na fortepianie w oddalonejs!Wi, którego 
dźwięki doprowadzał telefon głośno i wyraźo" Go­
ście rozeszli się o godz. 11., gdy automat FrańijiM  
wyrzekł sentencję tego męża: „Wczesne ud&wa_ir
się na spoczynek i wczesne wstawanie czyni człowieka 
zdrowym, zamożnym i mądrymtt.

— K rad z ież  m ilionów. Od kilku dni cały 
Paryż jest zajęty sprawą kradzieży kilkunastu milio­
nów franków, popełnionej w bauKu paryzkim. We­
dług otrzymanej w tych dniach depeszy, jednocześnie 
znikł z Paryża kasjer wspomnianego banku, Paweł 
Bernaaut, razem ze swą kochanką Elżbietą Kamilią 
Zofią Blanek. Kradzież spełniono w nocy z dnia 28. 
na 29. z. m., tj. w noc wielkanocną. Jakim sposo­
bem B. dostał eię do kasy w nocy, pozostaje za­
gadką niewyjaśnioną. Za zbiegłym kasjerem rozesła­
no listy gończe do w izystkich znaczniejszych miast
Europy i .nnych części świata. Zbiegły kasjer jestto
mężczyzna około lat 40, wysoki, dobrze zbudowany, 
blondyn, w okularach ; Elżbieta Blanek nosi także 
nazwisko Kentz, liczy 26 lat, jest brunetką, wzrostu

w kw

ia ^ ^ jei 
k w a

— Portret Kolumba. Włochy skrzętnie i gor­
liwie się zajmują przygotowaniami do piątego wieko­
wego jnbileuszu Krzysztofa Kolumba, który w r. p. 
przypada. Znaleziono nowy portret wielkiego męża w 
Como u tamecznego właśoiciela, p. De Orohi. Olejny 
ten obraz przedstawia popiersie Kolumba misterneg) 
pendzla, ale bez owego trzyrożnego kapelusza, w któ­
rym go późniejsi malarze nieodbieie wyobrażają. Ry­
sy jego są także odmienne. Ma on przestronne ezoło, 
otoczone dość rzadkim włosem siwym, nos orli, wy­
datne i niemal słowiańskie policzki, wzrok pełen 
powagi i rozumn. Jakoż Kolumb, kiedy się pnścił 
szukać nowego świa a był już wielce dejrzałym. 
Wielki mąż nosi ciemne odzienie z kapturem, podo­
bne trochę do kapicy franciszkańskiej, a nad odkry­
tą jego głową czytamy napis: „Columbus Lygur, no- 
vi repertor orbis."

— Paszportu dla żydów jadących do Rosji.
zagraniczni konsulowie i ajenci dyplomatyczni rosyj­
scy otrzymali z ministeratwa Bpraw wewnętrznych 
ważny okólnik w kwestji wizowania paszportów ży­
dów, udających się do Rosji. Odtąd izraelita podda­
ny zagraniczny, pragnący udać się do RoBji, będzie 
musiał nadesłać prośbę do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, w której winno znajdować się wyjaśnie­
nie celn podróży i wiadomości dotyczące osoby pro­
s tą  *go Miniaterstwo prześle odpowiedź ; w razie od­
mowy, ajent roayjeki nie będzie miał prawa wizowania 
paszportu. Wyłączeni będą z pod tego przepisu je­
dynie przedstawiciel# większych domów i nkicrskieh 
i instytucyj finansowych. Takim osobom ajenci rusjj- 
Bcy wizować będą paszporty, ale tylko na pobyt trzy­
miesięczny.

— Zakopane. Święta przepędzili tn z rodzinami 
starosta z Nowego Targu Orobkiewiez i prof. Kle- 
czyński z Krakowa. Dr. Kwiatkowski i sym prof. 
KI. zrobili wycieczkę do Czarnego staw u; była ona 
bardzo utrudnioną z powodu brzydkiej pory. Pe sto­
pieniu ś r : >gów przez wiatr silny i obsuBzeniu dróg 
mamy teraz wiosenną słotę i przymrozki.

Zdrowotne stosunki w Zakopanem nie pozosta­
wiają nic do życzenia, gdyż są pod kontrolą lekarza 
stacji kliir ityeznej i lekarza powiatowego z rajuienia 
starostwa- Jeżeli w jakim domu zdarz; Bię ehoroba, 
to musi nasiąpić gruntowna mechaniczna i chemi­
czna desinfekcja domu i mebli, pod nadzorem lekar­
skim. Inaczej domu takiego nie pozwoliłaby władza 
wynająć. Letnicy powtani zresztą żądać p ■‘wHdeze- 
ate kŁarofei-ofm, że dem jest zdrowy i bazpiaczny. 
Szkodliwemi bezwarunkowo domy wilgotne i tyoh 
wynajmować nie należy.

O F I A R Y .
p ia  rodziny ip. J. K. Hruzika  złożyli W ni 

panowie: F. Czermińaki złr. 5, J .  K. Z. złr. 1.

Teatr, literatura i muzyka.
E e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę

„Lew sejmowy*, komedja w 1 akcie L. Madejskiego
1i.r u ™cy fantastyczna komedja w 5
fu f ji■ ‘ sP*r a « muzyka Mendelsohna-Bar-tholdi ego.

■_ ? r i WewvLtł ei 1tWł0WBki- R u d n ia ­mi podaliśmy wykaz s ta ty s ty c y  ałuchaozów lwow­
skiego uniwersytetu w ubiegłem półroczu br Z wy­
kazu tego okazuje się, że liczba słuchacz, \  doszła 
w bieżącym roku do cyfry niebywałej od czasu zwi­
nięcia szkoły chirurgicznej we Lwowie. Najwyższą 
cyfrę osiągnięto w r. 1888, w którym było 1184 
słuchaczów, w ubiegłem zaś półroczu było ich 1225. 
Godne uwag, że wzrost ten objawił się głównie na 
wydziale fil, ofioznym. Na wydziale ‘jm  było w r 
1889 w zimowem półroczu 1 5 2  słuchaczów, z tych 
79 zwyczajnych a 71 nadzwyczajnyc , •■ /
189, i V b  108 . 8 6
Słuchaczów prawa było najwięcej w r. 
cznej ilości 686, w ubiegłem półroczu było •
~’od względem narodowośoi było na wydzia p 
wnym 577 Polaków a 101 Rusinów, na wyd«a«  
filozoficznym 149 Polaków a 37 Rusinów. Udziat 
innych narodowości jest nieznaczny. Na wydziale te­
ologicznym młodzież ruska przeważa nad polską-

Na powszechne zasługuje uznanie okoliczność, 
że grono nauczycielskie uniwersytetu pomimo iż obar- 
czonem jest wykładami obowiązkowymi, ogłasza coraz 
więcej wykładów speej nych, nieobowiązkowych, da­
jąc możność młodzieży i szerszej publiczności korzy­
stania ze zdobyczy umiejętności na wielu pola h 
ogół społeczeństwa żywo interesujących. Także hi- 
storja naszego narodu, jego prawodawstwa i urządzeń 
znajduje w wykładaoh uniwersyteckich obszerne u- 
względnienie. Tak na wydziale prawnym między in­
nymi zapowiedziane są wykł iy prof. Balzera „Pol- 
.skie prawo prywatnej „Konstytucja Trzeciego maja 
179Pt7--,)Przewód sądowy polski", prof. Starzyńskiego 
„Ogólna nanka o p&óstwie* i „Austrjackie prawo 
politjozne", dr. Głąbińskiego „Historja ekonomiki 
społeoznej w Polsce", „O regulacji waluty w Auetrji" 
i „Gospodarstwo publiczne w Galicji®, dr. Piłata 
„O kwesiji społecznej**. Na wydziale filozoficznym, 
wykłady prof. Wojciechowskiego „Dzieje polskie w 
okresie Jagiellońskim“ i „Dyplomatyka polska**, prof 
Semkowicza „Historja rewolucji francuskiej", dr. Fin- 
kia „Historja austrjaeka od r. 1315 do 1848", dr. 
Hirszberga „O stronnictwach politycznych w Polsce 
pod koniec panowania Jana Kazimierza", dr. Raci­
borskiego „Historja filozofii od czasu jej upadku w 
Grecji", prof. Rehmanna „Geografia Karpat i nizin 
podkarpackich* i inne. Młodzież ma zatem spose- 
bność uzupełnienia także swego ogólnego wykształ­
cenia i wiedzy swej z ojczystych dziejów i literatu­
ry. byle nie brakło jej chęoi i wytrwałości w pracy.

Bilans c. k. nprz. gał. akc. Banku hipo­
tecznego, za rok 1890, wykazuje pe odpisaniu strat 
w kwocie 43.177 złr. czystego zyekn 402,905 złr. 

Po strąceniu przepisanych statutami kwot na 
jemy i zasileniu zapasowego fondnszn pozostała 
ita .odpowiada oprocentowaniu kapitału akcyjnego 

po 11 od .sta, odpowiednio do czego Rada nadzorcza 
przedłoży walnemu zgromadzeniu w niosą na wypła 
tę kuponu od akąji płatnego d. 1. lipca br. po 12 
złr. od sztaki.

Sąd krajow ^w yższy we Lwowie oświad­
czył się za przeniesieniem jtminy Bałnczyu do okrę­
gu sądu powiatowego w Gliniananh, gdzie już dziś 
mieszkańey załatwiają swe skrawy sporne

Gmina Bałuozyn ma 840 ludności a obszar 
dworski 64 osób. Sąd w Złoczowie razem z przyłą- 
ozonemi niedawno gminami z sądu oredzkłego, obej­
muje dziś przeszło 60.000 ludności, zaś sąd głiniań- 
ski 26.408 ludności. Wydział krajowy uznał zatem 
potrzebę powiększenia tego ostatniego sądu. Z tw aji 
dalej, że interesa ludności gminy Bałuezyna po w ' 
ny być przedewszystkiem uwzględnione, Wydzia, 
krajowy uchwalił przychylić się do prośby gminy i 
przedstawić w tym kierunku sprawozdanie sejmowi.

Kasa oszczędności w Krakowie obniżyć 
ma z dniem 1 lipo*, br. stopę precentową od pożyczek 
hipotecznych z 5%  na równe 51/0 — a równocze­
śnie z dniem tym wszelkie wkładki, tak nowe, jak i 
dawniejsze, będą oprooentowane na 4 od sta. Wobec 
miljonowego funduszn rezerwowego jest uzasadniona 
nadzieja, iż stopa procentowa nd poiyozek hipote­
cznych w przyszłości jeszoze bardziej obniżoną zo­
stanie.

Targ wołów. Wiedeń dnia 6. kwietnia. Na
dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 683, 
węgierskich 2578, niemieckich 1128 raz.-m 4389.

Galicyjskie płacono po 52 do 54, 56 zł., 
osobliwe po 58 do 61 zł. — Węgierskie po 50 do 
55, 58, 60, — *ł- Niemieckie po 54 do 58, 
60, 62 zł. za 100 kiło mięsa.

Ostatnie wiadomości.
W Wiedniu zebrani są już niemal wszyscy 

posłowie. Koło poNzie odoyło wczoraj trzygodzin­
ne posiedzenie, odroczone w dalszym ciągu na 
dzisiaj. Prezesem wybrany przez aklamację p. J a ­
worski, wybór innych funkcjonarjnszów pozosta­
wiono na później.

Dziś odbyła się poufna narada znacznej czę­
ści pogłów konserwatywnych, na której ze wszech 
stron wypowiedziano życzenie, aby dotychczasowe 
frakcje Większości połączyły się. w jeden klnb, 
któryby i nadal utrzymywał przyjaeielski stosu­
nek z Kołem połskiem.

Przed posiedzeniem Koła odbyła się Konfe­
rencja mężów zaufania poprzedniej prawicy, w któ­
rej wzięli udział H o h e ^ a r th , Kathrein, Eben- 
hoch, Carlon, Fuchs, Klaic, Deym, Schwarzenberg, 
Doblhammer, Czartoryski, Jaworski i Czerkawski. 
O przebiegu tej konferencji wydano komunikat 
tej t re ś c i :

S i M P w e n d e r ,  przewódca niemieckich 
narodowców oświadczył, że nie będzie robił gabi­
netowi trudności, będzie głosował za adresem i 
budżetem. Reprezentanci miększej własności w Cze­
chach oświadczyli, że nie wykluczają możności 
porozumienia z pewną częśc*ą młodoczechów 
stworzenia dawnego klnbu czeskiego.

Wszyslkio te objawy umożliwiają powstanie 
dawnej prawicy i wywołują wśród lewicy liberal­
nej niezwykłą konsternację-

Kardynał Lavigerie, poświęcając d. 5. b. m. 
w BiFrrze (na granicy Sahary algien dej) pierwszy 
konwent „zbrojnego zakonu Sahary*, Przedstawił 
w swojej mowie cel tej instytueji, z zapałem pod­
nosząc ideę konferencji brukselskiej, której jedy­
nym celem zniesienie niewolnictwa bez pożądli­
wości zaborezych i bez nadziei zysków ziemskich. 
Kardynał dodał, że liczy na pomoc papieża i F ran­
cji i ponownie przemówił za unią katolików fran­
cuskich na gruncie konstytucyjnym, dla zapewnie­
nia Francji rządów sprawiedliwości i prawdziwej 
wolności. „Mówiąc to — dodał kardynał — je ­
stem tylko echem nauki papieża".

Z Sofii donoszą: Kawa-s (woźny) byłego 
konzulatu rosyjskiego, który pisał do księcia i je ­
go matki listy z pogróżkami, został żandarmami 
do graniey tureckiej dostawiony i z kraju wyda­
lony.

Onegdaj odbyło się otwarcie francuskich 
j eą eralnych (sejmów prowincjonalnych). Ni­

gdzie nie zapowiedziano ważnych wniosków poli- 
,5 ' “ ; a nawet nie wiele spraw ekonomicz- 

/  stoi na dziennym porządku.

Morawska Orlice oświadcza kategorycznie 
że posłowie morawscy nie nwei. , ! g ^ - ’ 
mlodoczecliami, k j t e j  £ ( “ * J
Morawa, jeno pałają żądzą rozszerzenia sweg? 
własnego panowania. Nie wyklucza jednak mo­
żności wytworzenia w przyszłości jednolitego 
klubu czeskiego, jeśli zmienią się stosunki i po­
stępowanie młodoc.zeffhów.

f§i8pw .fioł Mówi"
leń  dnia B. kwietnia. Na wczo- 

poeiedzeuta Koła polskiego pod p t* ,.

wie
woaza.1 R o zw a d o w sk ieg o  1

Jaworski zdał sprawę z swego „dsiah  
jawo™ lewicą- Obradowano nad

L e m a  zasadniczym i p ^ a m i  i
dyskasję zMhowmS ^ ‘aj w ^

a  d fS c C A  V ied!e“ie P“  r
U f ą  11. dzisiaj J U * ^ j f t p ł o  k»m«°»ikZ.i;  
r Ł ^ S r s s f s .  ma. soki, swobodp 
daiałania i prawdopodobnie, nie wspomni ani 
o stosunku do k lu lą  a°

Jutro nastapi ukopliylnowauio Koła. Za- 
atępcą przewodniczącej ,oa Zos^  ^r- Ozer- 
kawski, sekretarzem , • .\W  elowiejski.

Ks. Adam Sapieha bay * we Wiedniu.

W iedeń d. 8. kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Koła polskiego zebrani li­
cznie posłowie prowadzili debaty bardzo oży­
wione i gruntowne, które można uważać za 
wstęp do obrad nad adresem. Koło polskie 
zdecyduje się prawdopodobnie oświadczyć się 
przeciwko utworzeniu wykonawczego komitetu 
prawicy i zapewne ogłosi komunikat w duchu 
moich poprzednich doniesień. — Godzina 2 
w południe, posiedzenie trwa dalej.

— Godz. 3. minut 15 po połud. Właśnie 
skończyło się posiedzenie Koła polskiego, 
które półczwartej godziny trwało. Komunikat 
z tego posiedzenia będzie jutro ogłoszony. 
Główna treść jego jest ta, że Koło polskie, 
wjerne zasadzie autonomistycznej, pozostawia 
sobie swobodę działania, wszelako w poszcze­
gólnych wypadkach gotowe jest porozumie­
wać się z innemi klubami. Zarazem wyraża 

konanie, iż byłoby pożądanem aby czyn- 
^parlamentarna na pole ekonomiczne 
ow an^nstała.

iedeń d. 8. kwietnia. Dziś odby­
wają wybory do wiedeńskiej Bady miej­
skiej z IL okręgu. Widoki antysymitów 
dość dobre. x

W iedeń dx 8. kwietsia. Austijacki 
poseł w Belgradzie .T óm m el przybył do 
Wiednia. x

W iedeń d. 8. kwietnia. Fremdenblatt 
donosi, że br. Pasetti został ńiianowany rza- 
czywistym pierwszym, a posei hr. Welser- 
heimb drugim szefem sekcyjnym w minister­
stwie spraw wewnętrznych.

W iedeń d. 8. kwietnia. Presse dono­
si: Ważne różnice, jakie wyłoniły się w do­
tychczasowych rokowaniach traktatowych mię­
dzy Austro-Węgrami a Niemcami, zostały 
wyrównane. Obecnie toczą się rokowania co 
do mniejszej wagi żądań Austro-Węgier. W 
przyszłym tygodniu nastąpi prawdopodobnie 
zakończenie merytorycznych rokowań.

W iedeń d. 8 kwietnia. Mowa Presse 
zajmuje się tak jak i inne pisma sprawozda­
niem, ułożonem przez Plenera na wczorejszem 
zebraniu zjednoczonej lewicy i wnioskuje z 
niego o przyszłem postępowaniu lewicy. 
Twierdzi ona, że mowa Plenera nie jest 
sprawozdaniem, ale właściwie programem. 
Dalej podnosząc niektóre ustępy tej mowy, 
dotyczące programu lewicy i stosunku jej do 
innych stronnictw, twierdzi, że ton lewicy 
brzmi obecnie bojowo.

Tymczasem wcale tak nie jest, i Nowa 
Presse snać ponownie inaczej się zapatruje 
na sprawy, niż sa w istocie, skoro przecie 
Plener w mowie swojej co do adresu wyra­
źnie podnosi, że jeśli polityka rządu nie bę­
dzie sprzeczną z zasadami lewicy, rząd po­
mimo rozbicia się rokowań, znajdzie u niej 
silne poparcie.

Po wczorajszem posiedzeniu klubu lewicy 
konferował hr. Taaffe długo z br. Chlumeta- 
kim. Chodziło o ustanowienie klucza do roz­
działu miejsc w komisjach pomiędzy poszcze­
gólne stronnictwa.

Na miejsce dr. Eima (młodoczecha), któ­
ry w dwóch okręgach otrzymał mandaty, zo­
stał w Królodworze wybrany do Rady pań­
stwa młodoczech, adjunkt sądowy dr. Siania'.

W iedeń d. 8. kwietnia. Fremdenblatt 
p isze: Dzisiaj nie ma już wątpliwości i sta­
nowisku poszczególnych stronnictw. W Izbie 
posłów widzimy trzy grupy, na których oparty 
parlament kroczyć musi jakby na trzech no­
gach i poruszać się będzie powoli i ostrożnie 
naprzód. W tem może leży też rękojmia, że 
trzymać się będzie troskliwie, wskazanej na­
turą i koniecznością stosunków, drogi reform 
niepolitycznych i od niej nie oddali się.

W iedeń d. 8. kwietnia. Zjednoczona 
lewica odbędzie znowu jutro posiedzenie. Po­
siedzenia klubu narodowców niemieckich (Stein- 
wendera) i klubu młodoczeskiogo odbędą się 
dzisiaj.

B udapeszt d. 8. kwietnia. Tajny 
ajent Jakobsohn przybył do Sofii, aby zdać 
sprawę rządowi rosyjskiemu z usposobienia 
tamże panującego.

W a rsza w a  d. 8 . kwietnia. Pogłoska 
o ułaskawieniu Bartenjewa nie swpraaza się 
na razie.

• B erlin  d. 8. kwietnia. Nordd A llg . 2 tg., 
występując przeciw obawom, jakoby pokój 
europejski był zagrożony, powiada, że nada­
nie Carnotowi orderu św. Andrzeja przez ca­
ra było tylko aktem grzeczności i że donie­
sienia o posuwaniu się wojsk rosyjskich ku 
Austrji są całkiem zmyślone. Międzynaro­
dowe stosunki przedstawiają się całkiem po- 
kojowemi i zadowalającemu

. B erlin  oma 8. kwietnia. W kołach 
rajchstagowych krążą niepomyślne wiadomości 
co do przyszłych żniw.

*. P-°fi0Slra’ po.dob,‘0 Pn«4w.»tai,,
rząd rosyjski zsnurł polyczko aa 5ftft 

milionów franków  z p ary sk a  f i r m .  o  .  u

D i f X “ “ S * berliń8k“  b S  "

ków zamachu z Konstantynopola, dwaj inni 
są Macedończykami. Trop tych indywiduów 
jest rządowi bułgarskiemu dokładnie w ia­
domy.

P etersb nrg  d. 8. kwietnia. W. ksią­
żę Michał Michałowicz wykluczony został ze 
służby wojskowej. Pułk, którego książę był 
szefem, nie będzie odtąd nosił nazwy pułku 
wielkiego ks.ęcia

Turyn d. 8. kwietnia. Minister Nico- 
tera odwiedził narodowe stowarzyszenie prze­
mysłowe. Odpowiadając na powitanie prezesa, 
rzekł minister, że dążeniem dzisiejszego rzą­
du włoskiego jest podnieść przemysł krajowy 
bez użycia właściwych ceł ochronnych, do 
tego samego stanu, w jakim znajduje się 
przemysł zagraniczny. Rząd ma sobie również 
za zadanie podnieść położenie ekonomiczne 
kraju bez pomocy nowych podatków.

P aryć d. 8. kwietnia. Północna es­
kadra pancerna uda się w czerwcu do Szko­
cji i  Norwegii, Szwecji i Danii, a z Kopen­
hagi odpłynie do Kronsztadu (pod Peters­
burgiem).

Londyn d. 8 kwietnia. Na zgroma­
dzeniu ludu w parku Feniks w Dublinie 
miał Parnell mowę, w której zalecał amne- 
stję dla więźniów politycznych i oświadczył, 
że z żadnem stronnictwem angielskiem pa­
ktować nie będzie.

Wiedeń dnia 8, kwietnia godz. 1 ą in . 50 po 
poładniu. Akoje kredytowe — . ńkoje alpejsbe

górnicze*) 9 6 $ 0 , - A t a j * I  
kredyijweSO 342 25. Akoj, Bankn a o g  o-anstrj^kiego 
164 50. Akcj^Uńionbanku 237'25. Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 212-50. Akcje koiei Północnej 277. ^  
Akoje kolei Południowej (Lombardy) U 8 ? ' r 
tureokie 36-— . Akcje'' kolei Pań wowej . •
Akcje koici Lwowske-OzernfawFokiej 237 . 1
kolei węg.-półuocno-wsohodnieJ\197 50. osy °”
munalne wiedeńskie 148’—. Ak i Tow. turec ego 
159 50 Galio, oblig. indemn. I0b’- X  A|“ Je f ol#1 
północno zachodn. (ht. B. Elbetfcal) 2l7'25 Losy 
regulacji disy — . Akcje Banin dla krajów^koron- 
nyoh 219-80. Akcje Bankrweinu 1'1G*75. Besyji
rubel papierowy 137 75. . . '

4ł / , f °/0 renta wspólna 5 %  ren ani
p ap lr, — . 5%  rerta alIt^  **ota -  —. Kenta 
4%  węg, złota 105'ló 5°/0 renta węj,. PIP- 191*20 
Napoleondory — . Marki niem.

W ia t io m o i t l  f l tW o w w .
Lwów, dnia 8. kwietnia (Z Izby handlowej). 

I. Akcjo za Mtnk

\

ptaê  ta
Kolej gaUc. Karola Lndw. 200 zŁ m. k. . 811-- 214--
Kole. Lwów-Czem.-Jasska po 200_ zł. w. a. 236 50 23960
Banka hipotecznego gal. po 2C ‘ zł w. a. . 307- .JO -
Banku kredy*- gabo. po 200 zł. w. a. . .

II. uisty rauta* ne za 100 rf.
Barko hipotecznego galif 5•/, los w

„ .w

116

Banku krajowego 4^^ 
Towarz. kred. gaL zii

iD. I
G»1 Z akl. kred. włość

Ogólneg. rolni ozo-kre 
Oalioji i Bukowini
los. w 15 lat . . .

IV.
ndemnizaeyjne galic. i 
Galie, fondnszn propn 
Buków, fondnszn prop 
Kom. bank' krajowegi 
Pożyczka krajowa z n 

o - z ri

Losy miasta Krakową 
Losy miasta Staniała*

Dnkat cesarski . . 
Napoleondor . . .  
Półimpeij&ł rosyjski 
Rubel rosyjski srebm; 
Rubel rosyjski papierc 
100 marek niemieckie

K A I
(Rubryka ta nie

Rohseidene Ba
nnd bessere Qualititi 
Pabrik-Depot G. H .i 
Muster umgehend. 1

K olon ia  (l 8. kwietnia. W edług do- 
mesienia to in  O g .  z Petersburga, ceLura  
wszystkim redakcjom najsurowiej zakazała, 
podawać jakiekolwiek wiadomości o ruchach 
wojsk i zbrojeniach. Oboje carstwo zamie­
rzają w lipcu zwidzić Finlandję.

Sofia d. 8. kwietnia. Okazało się do­
wodnie, że rewolwer, którym Belczow zabity 
został, jest wyrobem rosyjskim, że przed 
sześcioma miesiącami wyszedł z  fabryki i 
przez Chitrowa (posła rosyjskiego) został z 
Odessy do Konstantynopola Dosłany. Z tym 
rewolwerem przybyło do Sofii dwóch uczestni-

P rzy  c. k. Zakład.
480

nowo urządzon.,

Pensjonat hydrop.
z dniem 15. m aja b. r.

Dr. H E N R Y K  E liE B S ,
kierownik e. k. Zakłada hydr. w Krynic^ 

Zgłoszenia i zapytania adresować należy: do pt 
sjenatu dra Eberaa w Krynicy.

(Zajmujące zak ła d y .)  W ostatnim oiasio po­
dała zabawka, składająca się ze siedmiu kamyk w» 
powód do częstych zakładów. I tak niedawno we P 
trafiło kilka osób w przeciągu 5 minut złoi*y 
siedmin kamyków „Łamigłówki" napowrót 
ka tak, że przeg ali wszyscy po P°F**“ 17g flgnr, 
Załączony do łamigłówki z#s*yt za*? ł»mać gło- 
nad któremi trzeba sobie rzec«y"* " . mar^ą> 
wę“. Łamigłówk* opatrzone s% ^  |ztukę j mo4na 
czerwoną kotwioą, i 0BztaJ* ®"tkioh handlaoh zabaw- 
ich dostać prawie we oj^eą „bawkę możemy ty ­
kami. Tę nadzwyon aajiwuw  * J
ko polecić.

Z d ję c ia  i p o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e
a* do natnrainej wielkości — wykonywa

~ J S 3 Z * *  l  H e i m e r a  F

’ NIEUSTAJĄCA WYSTAWA
plao św. Dnoha 1. 10, I. piętro w r
otwarta codziennie od godzin" 9 z?
od 5 do 8 wieozór (pryy ośw
w dnie powazednt* ‘
15 ot
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Przyjaciel komisarza
Romans

Jerzego Grłson.

(Ciąg dalszy).

„Około dziesiątej zbudził mię wielki hałas. 
Pan Manuel pukał do moich drzwi.

„Już przedtem uprzedziłem go, że wybieram  
się w dłngą podróż i m ieliśm y zjeść tego ranka 
pożegnalne śniadanie.

—  Otwieraj prędko, kochany Lasserre — 
wołał —  mam ci powiedzieć coś bardzo ważnego.

, Poznałam jego głos. W yskoczyłem z łóżka 
i pobiegłem otworzyć, nie zapomniawszy jednak 
włożyć peruki.

— Cóż się stało P —  zawołałem, chowając 
się napowrót do łóżka —  czy pieczeń się spaliła?

—  A. właśnie o pieczeń chodzi 1 — zawołał 
żałośnie komisarz. —  N ie będzie s ic  z naszego 
śniadania.

— Dlaczego?
—  Stała się rzecz niesłychana. Bankier 

Sallanches został zamordowany!

— Ale, odparłem siląc się na swobodę, 
Sallanches z ulicy Chiteaudau ?

— Znałeś go?
— Spotkałem się z nim parę razy; był pra­

wie mojego wzrostu.
— Nie wiem nigdy go nie widziałem. Ale 

mnszę tam jechać zaraz, bo mam prowadzić śled- 
ctwo. Prokurator rzeozypospolitej i sędzia Dauffin 
czekają na mnie.

— Do lic h a ! zawołałem, chcąc wytrwać w 
mojej roli do końca; nie możnaby pojechać z 
panem?

—  Niepodobna, mój drogi przyjacielu. Śled- 
ctwo musi być tajemne. Ale bądź spokojny opo­
wiem ci wszystko. Teraz dowidzenia; mam na­
dzieję, że wkrótce powrócę i pożegnam cię je­
szcze przed twym odjazdem. A na wszelki przy­
padek szczęśliwej podróży!

Pan Manuel uścisnął moją rękę i odszedł 
spiesznie.

„Po jego odejściu, zacząłem się śmiać ser­
decznie. Przypadek doskonale mi służył. Czyż to 
nie było najzabawniejsze, że komisarz policji 
obiecał mordercy opowiedzieć wszelkie szczegoiy 
zbrodni 1

„Postanowiłem jednak nie czekać na niego. 
Miałem pilniejsze sprawy. x

„Moja cała kombinacja miała na celu- ucie­

czkę z kobietą, którą kochałem szalenie. Dla 
niej zdobyłem wolność i pieniądze.

„Od dawna obiecałom Kornelii, że pojadzie­
my na parę miesięcy -do Włoch lub Hiszpanii. 
Chociaż nie miała wielkiąj ochoty opuszczać Pa­
ryża, ale zgodziła się i wyjechała do Nicei, gdzie 
ja  miałem przybyć za kilka diii.

„Byłem wolny, miałem okołcTpi^ćset tysięcy 
franków w kieszeni. Pozostawało mi tylko wsiąść 
do wagonu i jechać.

„Poszedłem na śniadanie, co mi zajęło do­
syć cza3u. Tymczasem już roznosiciele. gazet g ło ­
sili po Paryżu „zbrodnię przy nlicy tfbateaudau*.

„Kupiłem kilka dzienników. Oprócz szcze­
gółów mniej lub więcej fantastycznych, wszystkie 
opisywały to sam o: odkrycie trupa, sprawdzenie 
znacznej kradzieży, podejrzanie padające na czło­
wieka, którego widziana z bankierem przez cały 
wieczór, a który według zeznania odźwiernego, 
wychodził w nocy furtką na ulicę Wiktorji.

„Nie miałem się więc czego obawiać. Po­
dejrzenie padało na Lusbacha. Biedny Luebaehl 
^ al mi go było serdecznie. Czasami budzą się w 

V  tajsr dziwne uczncia.
„Wieczór wydawał mi się długi, gdyż przez 

r _.rożność udałem się na dworzec k o le i, nie 
im iąc pokazywać się w Paryżu. W reszcie o sió­
dmej kupiłem bilet do N icei i zasiadłem wygo­
dnie w coupe.

„Nie będę opisYflfFi mojej podróży; nie, za­
szło nic nadzwyczajnego. W miarę jak się odda­
lałem od Paryfc^bbawy moje znikały. Myślałem  
tylko o K ornej;

„Tpfgr razy powtarzała, że mię kocha i 
przysięgała, że pragnie porzucić to życie pa­
r c i e ,  w którem nie mogła być uczciwą ko­

b i t ą  !
„Przybywszy do Nicei, kazałem się zawieść 

do hotelu, w którym miała być Kornelia.
„Namawiałem ją do szybkiego odjazdu, nie 

chcąc, aby ją doszły wiadomości z Paryża.
„Na nieszczęście, podczas gdy kupowałem 

bilety i nadawałsm pakunki, Kornelia kupiła k il­
ka dzienników.

„Zaledwie nsiedliśmy do wagonu, rzuciła 
okiem na Figaro i zawołała:

— A to co znowu?
— Cóż takiego ? —  spytałem.
—  Piszą, że zostałeś zamordowany.
—  Pewnie mój wyjazd dał powód do jakiejś 

kaczki dziennikarskiej.
— Ależ nie, piszą, że znaleźli trupa.
— Doprawdy?
„I zaczęła czytać znany mi ustęp.
„Zacząłem się tłum aczyć, ż# pewnie mój 

kasjer, zobaczywszy zrana zrabowaną kasę, z roz­
paczy odebrał sobie życie.

— Wcale nie — odparła — kasjer cię po­
znał, równie jak twoja żona i wszyscy. Cóż to 
ma znaczyć ?

— To ma znaczyć —  rzekłem, siląc się na 
uśmiech, — że teraz możemy być spokojni, bo 
skoro mię uznali za umarłego, bęlzieiny żyć bez 
obawy dla siebie.

—  Dopóki ja cię nie oskarżę — odparła 
sucbo Kornelia, patrząc by3tro na innie.

„W idziałem. Poznałem z jej głosu i spoj­
rzenia, że byłaby zdolna uczynić to bez wahania.

— Nie zrobisz tego — szepnąłem prze­
rażony.

— Słuchaj —  rzekła — musisz mieć nie­
czyste sumienie. Ale cóż mię to obchodził Ko­
cham cię i nie chcę ci zrobić krzywdy. Ale mu­
szę wiedzieć wszystko, inaczej zadzwonię na alarm 
i zatrzymam cały pociąg. W tedy będziesz musiał 
wszystko wyjaśnić!

—  Kornelio! — rzekłem błagalnie.
„Ale ona już sięgała do dzwonka elektry­

cznego. Nie mogłem jej się oprzeć, ta kobieta 
owładnęła mię zupełnie.

„Straciłem głowę i opowiedziałem jej wszy­
stko co się stało, łagodząc ile możności nikczem- 
ność swego postępowania, zmyślając kłótnię mię­
dzy mną a Lusbachem dla usprawiedliwienia mej 
zbrodni.

(C. d. n.).

D R O BN E OttLOŚZHNIA
po renołe od wyrazn

P ROPINACJA * budynkiem okazałym i
gruntem zaraz pod korzystnymi warun­

kami do wydzierżawienia. Pierwszeństwo 
maję katolicy z dobrymi świadectwami. 
Zgłoszenia przyjmuje: Koezanowicz, Ko­
rzenna poezta Bobowa. 141

' M arjn sIw T oM n
poszukuje pomocnika, biegłego 
w wyrabianiu aktów spadko\v/ch 
Zgłaszać się ze świadectwami 
po laniem w arnnków ./'

ZgłoszeD ia na dostawę

m m
(Huflattigbluttenj 2383

i innych roślin — przyjmuje
F . L . A .  B R Ó D . w  V iit» e l

koło Frankfurtu naci M.

M a i n ł ^ i  większe i mniejsza
•w do-Sprzedania, wydzierżaw i e - j
nia, jakoteż zamiany na kemienice we Lwo­
wie lub Krakowie. Ignacy R a p p a p o r t ,  
Lwów, .Jagiellońska 17. 2375

" a ń s t w o  P ł o t y c z
poszukuje fachowego

ogrodnika.
Posada jest zaraz do objęcia. Poda- 
um należy wnosić wraz z odpisami 
świadectw pod adresem : Zarząd dóbr 
Państwa P ło ty c z , poczta Tarnopol, 
Nieuwzględnione podania pozostaną 
bez odpowiedzi. 2385

I  i  1 1 1 1  jedno piętrowa , przy ulicy 
l A f  I I I O  Długosza 1. 11 , z ogrodem, 
WW I I l w i  w "pięknem położeniu, j ist % wolnej ręki do sprzedania 

Bliższy h wiadomości udziela na miejscu 
p. Antoni Liska. 238S

£

" /T T  T s c h o r n e p ’a
pierwsza berneńska

Pralnia i Fartom oŁraa
’ poprutych) ma zamiar otwo- 

— ’ ovrie i  poszukuje
■Mej mogącej 

■*mi należy

wszelkiego rodzaju. 
Katalogi za nadesła­
niem 10 ct. w mark.
Agentów poszukuj emy,

giuą niezawodnie 
w ciągu 7 dni po 
użyeiu Dr. Chri-

  stoffa znanej a
nieszkodliwej pomady i nie okazują się 
w ięcej. N ależy wymagać tylko orygi­
nalnego wyrobu, w  zielono zapieczęto 

wanem szklannem opakowaniu.
C e n a  80 o e n t o w .

We Lwowie w droguerji 2277 
M. K arczew skiego  ulica Sykstuska.

H. B O C K , Wien , III., H auptstr. 72.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PARFUM ERYA

AUX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
■ydło Anx Yiolettes de Panno
iMtacyt dia chustek Ans Yiolettes de Panno 
woda tuaietowa.. i  ni Yiolettes de Parmo
Pomada Aux Yiolettes de Parmo
oiojek Anx Yiolettes de Parmo
Puder ryżowy—  Ani Yiolottes do Parmo
losmetyki Ani Yiolettos de Farmę
37, BouP de S trasbourg .  37

W I E L K I  M A G A Z Y N  P O W O Z Ó W  
U . A  J -  8 T R O M E M E R  w e  L w o w i e ,

y Karola Ludwika I. 5, zaopatrzony w tym sezonie znów w najrozmaitsze 
wózki, tarantasy w najnowszych fasonach, wyrobu własnego, jakoteż 
wezeehnie znanej fabryki nadwornej SCHUSTALA 1 SPÓŁKI.

Konkurs.
2356

m obsadzenia posady lustratora-inżyniera przy Radzie 
dj w Cieszanowie, rozpisuje się niniejszem konkurs, 
wykonywanie czynności połączonych z tą  posadą, usta- 
je st roczna płaca 600 , łr. wraz z ryczałtem rocznym 

.zdy w kwocie 400 złr., czyli razem roczne wynagrodze- 
umie 1000 złr. w miesięcznych ratach z góry wypłacalne, 
sadata na razie przez rok pierwszy będzie prowizoryczną, 

upływie roku zadowalniającej służby może nastąpić sta- 
, a w miarę zdolności i gorliwości w spełnianiu obowiąz­
kowych, także stosunkowe podwyższenie płacy, 

ńegający się o powyższą posadę mają wnieść podania 
rnznie pisane do Wydziału Rady powiatowej najpóźniej 

* k w ie tn ia  b .  r .  dołączając do podania :
Metrykę urodzenia na dowód, iż nie przekroczyli 40  rok 
że są obywatelami państwa austrjackiego.
Świadectwo moralności.
Świadectwa ukończonych studjów.
'owody znajomości języków krajowych w słowie i piśmie 
ożności znajomości ustaw administracyjnych, 

iwiadectuo z dotychczasowego zajęcia, 
jńczeni technicy będą mieli pierwszeństwo przed wszyst- 

nymi kandydatami.

Z Wydziału R a d y  powiatowej 
Cieszanów, 20. marca 1891.

jlic. B a n k  kredytow y
4 °

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje
o A S I d S A T Y  K A S O W E

7x 30-dniowem wypowiedzeniem 2362

J f iN A T Y  K łS O W B
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszy«tkie zaś znajdujące się w obiegu 4 * /,%  A s y g n a ty  k a s o w e  z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  o d  d n a  1. M a ja  1 8 9 0  p o  4 %  

z 30-dniowym terminem wypowiedzenia.

L w ów  d n ia  3 1  S tyczn ia  1890 .
Prsedrnku nie płacimy. Dyrekcja. i

złr. dam za wyrobienie posady
z prawem do awansów w jakim towarzystwie, banku lub większem 
przedsiębiorstwie , młodemu , zdolnemu człowiekowi, obecnie już 
szósty rok na posadzie pozostającemu, z najlepszemi poleceniami, 

  z obznajomieniem z czynnościami biurowemi, posiadającemu niż­
sze gimnazjum i kurs handlowy. Łaskawe listy uprasza : pod R. W. 3, poste restante 
Rymanów. ““““

L. 439. 2384

Dyrekcja Towarzystwa pwroźniczego
w Radymnie

podaje do powszechnej wiadomości, że firmę pod tytułem „Zastępstwo 
pierwszorzędnych firm handlowych Józefa Rozieckiego i Emila Jarosza
w e Lwowie" upoważniła do przyjmowania zamówień i pobierania od 
P. T. zamawiających 67o zadatku od ogólnej sumy zamówień.

H Ł  . - n -  • + +

L w o w sk a  F ab ryk a  A s fa ltu  ■
Ulepszonych ogniotrwałych 

tektur do krycia dachów
S . S ie lig i  Ł yszk lew lcza , inżyniera

L w ów , K orytna 13 — poleca:

Asfalt do fundamentów
damenta w gorącym stanie , ELASTYCZNE IZOLIRPLATY, ulepsszoną 

ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. □  od z łr . 2*50 do 8-50.

Lak asfaltowy do konserwacji dacMw
Smołę angielską

tektnrow ych , 
bezwodna  

MA8E KAUCZUKOWA.

+

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zaw ilgocone ściany w  mieszkaniach. Niszczy (zastarzały  
grzybek drzewny. -  Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje cychże. Metr Q  od 50 do 75 ct.

Długoletnią gw arancję poręcza się. 2376

1 i H W H łH H h H  1 l ii  I i i i i
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Magazyn nowości na suknie damskie S
i W IL H E L M A  SYDORA %

w e  L w ow ie  plac M arjacki 1. 4 a
Qj poleca na sezon wiosenny I letni : wielki wybór najnowszych materjałów weł- 9  
g  nianych, Fulary jedwabne oryginalne francuskie Voll d. Laine (batyst wełniany) jj] 
jjj w największym wyborze, satyny, batysty, muśliny, lewantyny, płócienka z pierw- 
fu szorzędnych fabryk Alzackich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania Magazyn 
ni przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich wzorów paryskich, 
fu Próbki franeo. Ceny stałe , najniższe. 2337
BE525ZSZ5Z525252525B5Z525Z5ZSB5E5 E5H5B5HJ5H5E525H5HSMd5E
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Hantor wymiany
c. k. uprz. gai. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
po korale dziennym  najdokładniejszym * nie Ucząc 

żadnej prow izji.
2363Jako dobrą i pewną lokację poleca

A‘/2°/o listy  hipoteczne 
5«/o listy  hipoteczne premiowane 
5% listy  hipoteczne bez prem ii 
4'/a% listy  Towarz. kredytowego ziem skiego  
4,/a°/0 lis ty  Banku krajowego 
4 , /J°/o pożyczkę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
5°/a pożyczkę propinmeyjną bukowińską 
4>/2% pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
47>°/o  pożyczkę proplnacyjną węgierską  
4 7 , węgierskie obligacje indem nizaeyjne

które to papiery K antor wymiany Banku hipotecznego za­
wsze nabywa i sprzedaje

po cen ach  n ajk orzystn ie jszych .
UW AGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 

kupujących wszelkie wylosowane, a ju i  płatne mlcjioow* papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony ca  gotówkę, bez wszelkiego 
potrąeenla,  zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
Kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowyek ar­
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

T 11  n i i i i i n i i H 1 1 1 1 i ł ł ł ł

i i .
Mam zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę 

i P. T. Publiczność, że z dniem 1. kwietnia b. r. 
otworzyłem

„Hotel Centralny"
przy ulicy Karola Ludwika I. 11

gd zie  cu k iern ia  pp- H ausera i B ien ied zk iego .

Hotel jest urządzony z komfortem i 
kiemi nowoczesuemi wymogami, przyczem ceny są 
bardzo umiarkowane, tak, że pokój wraz z pośoie- 
lą można mieć za 70 ct. na dobę.

Polecając się łaskawym względom Wysokiej 
Szlachty i P. T. Publiczności, której uznanie zy­
skałem już utrzymując przez długie lata b u fe t, 
w gmachu sejmowym, liczę i nadal na łaskawe 
Jej poparcie.

Z poważaniem

Krzysztof Janowicz.

I

WIELKI SKŁAD ZEGARÓW
najnowszych

i  zegarków genewskich

We L w ow ie
przy ulicy Akademickiej 1. 5.

Sprzedaję zegary obciągane i wyregulowane.
Przyjmuję naprawy wchodzące w zakres sztuki zegarmistrzowskiej, wy­
konując pod gwarancją Jako specjalista , pracując przez 18 lat u pier­
wszorzędnych firm, jakoto ; u p. W. Grabińskiego i u p. J. Krisego, 
w obu pracowniach zajmując pierwszorzędne miejsce. Polecam się prze­
to Szanownej P. T. Publiczności tak miejscowej, jekoteż i zamiejscowej.

O O O O Q O O C X X X X X X X X X X X X X X X X X T )

X  |o medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

Q  na w eB ^ h św ia tow ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
- za niezrównane

wrony m m l m i  toaletawe 1 Perfum
A  Tl fil 1A Tl f l  l i  fl ^»den artykuł toaletowy nie może rywalizowaó 

AVJI1 l l l l O i  p0d względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim ozasie piegi, plamy wątrób . 
blizny Itd., nadaje cerze świetną blałeió, świeżość 
I dellkntność. — Cena 2 złr.

P i l i n ł ń T l  włosom eiwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
i l f p l " n  przywraca piękny kolor. PILfPTON nie farbuje, lecz tylko 

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotna barwę, miękkośó i połysk. —
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

V  n i  Pili f l  Tl najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
d lC lł  U lll wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 69 ot.

“  PVBB KSIĄ2ICY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białośó i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ot., oałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 et., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n r i a  f i l A ł l r n w a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki,
TY v łU .tl U J U l n U  Vt O,, pierzchmenie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twars odświeża,
wybiela i wydelikaca. — Cen* 1 złr.

M a z -H I a  b ’A a m f t f v ł » ' 7 n f t  Odznacza się nadzwyczajną delikar ALj U l  U H U O lliU lij O ćllO i tnośoią i nader przyjemnym zapa­
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 oentów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 8, ulica HaReka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZEB- 

NIOWCACH Bynek 1. 2.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


